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Spory o handel naddnnajski
Inicjatywa premiera Tardieu, zmie­

rzająca do stworzenia oloku gospodar­
czego państw środkowo -  europejskich 
na nowych podstawach, odbiegających 
od naumannowskiej koncepcji „Mittcl- 
europy“, realizowanej w r. ub. przez 
pp. Curtiusa j  Schobera, wywołała zra 
zu pewne poruszenie, następnie jednak 
v, padła niejako w próżnię milczenia. 
Pod powierzchnią oficjalnej dyskusji 
odbywa się jednak żywa wymiana my 
śii, następuje sondowanie stanowisk, 
zarysowują się rywalizacje czynni­
ków, zainteresowanych w handlu nad- 
dunaiskim.

Zwracaliśmy już uwagę na niebez­
pieczeństwo , jaloeby wynikało z pe­
wnej, możliwej interpretacji propozycj. 
francuskiej, sprowadzającej ją do kon­
cepcji finansowania przez kapitał ban­
kowy i giełdowy Francji i Anglii eks- 
panzji przemysłowo -  towarowej Nie­
miec, a także Wiednia i Czechosłowa­
cji do państw nadduna;sk'ch typu rol­
niczego. Stanowisko zajęte przez Niem 
cy wobec propozycji p. Tardieu opar­
te jest na takiej właśnie wykładni. Dla 
tego właśn.e Niemcy upominają się o 
rozszerzenie mającego powstać bloku 
na Bułgarję i in. państwa naddunajskie 
(jednem słowem o rozszerzenie swych 
rynków zbytu) a zarazem wyrażają 
zapatrywanie, że inicjatywa francuska 
jest — właśnie — zbyteczna, skoro 
rzecz całą można wprowadzić do pla­
nowanych już przez Niemcy porozu­
mień celnych, pozostawiając Francji 
funkcje bezpośredniego kredytowania 
gospodarki niemieckiej. Tę ostatnią 
myśl można oczywiście wyczytać tyl­
ko między wierszami oficjalnej odpowie 
dzi niem. na propozycję francuską, pod 
czas gdy odpowiedź ta otwarcie w y­
raża oogiąd, że „wykonanie planu fran 
cusk;ego trwałoby zbyt długo1*, pod­
czas gdy projekty niemieckie (wypra­
cowane po przymusowej rezygnacji z 
paktu wiedeńskiego) dałyby się natych 
miast zastosować.

Dobrze się stało, że „Terrps** zbli­
żony do P. Tardieu wyraźnie odgro­
dził stanowisko francuskie od niem a- 
ck;ego. „Trudnoby dopuścić do tego“ 
— p:sze „Temps“ — „by kapitały fran 
cuskie i angielskie miały finansować 
akcję której celem byłoby ożywienie 
wymiany handlowej niemieckiej i wło­
skiej z krajami naddunaiskiemi i pobie­
ranie odbudowy dawnych państw Eu­
ropy Środkowej, lub wskrzeszenie by­
łego trójprzymierza**.

W  deklaracji tej poruszona jest spra 
wa stosunku Włoch do pro;ektowane- 
go bioku. Nie od rzeczy będzie pod- 
n;eść, że z inicjatywy p. Tardieu od­
bywa się forsowne wyrównywanie 
różirc, istniejących jeszcze między 
dwoma mocarstwami łacińskicmi. Od 
powodzenia tej akcji zależy oczywi­
ście w  wysokim stopniu dalszy roz­
wój prac, mających na celu zmonto­
wanie bloku środkowo - europejskiego. 
Z drugiei strony znaczna rezerwa Lon 
dynu wobec proDozycji francusKiej 
świadczy, że stanowiska Anglii i Fran 
cji nie zostały jeszcze w całej pelt. 
uzgodnione. A jednak finansjera angiel­
ska zaangażowała się nad Dunajem 
bardzo sunie i to zwłaszcza na pod­

minowanym gruncie wiedeńskim po 
bankructwie „Creditanstaltu“.

Charakterystyczne naświetlenie sta­
nowiska jednego z mniejszych partne­
rów gry środkowo - europejskiej, a 
mianowicie Czechosłowacji przynosi 
wiedeńska „Stunde“.

Rzctd praski, zdaniem dziennika wie­
deńskiego, nie mógłby się zgodzić pod 
żadnym warunkiem na udział Niemiec,

wioch i Polski w bloku środkowo - 
europejskim. Zadinemu z tych państw 
nie mogłyby być przyznane przywi­
leje preferencyjne, gdyż to doprowadzi­
łoby do „zniszczenia równowagi 
państw małych11. Ponieważ jednak sy­
stem ceł preferencyjnych nie mógłby 
być przyjęty bez zgody mocarstw, 
przeto muszą się one szybko p o szu ­
mieć ale tylko na płaszczyźnie wspól­

nej rezygnacji z pizywitejów nandlo- 
wych nad Dunajem,

Podczas więc, gdy wielkie mocar­
stwa rywalizują między sobą o współ 
udział w hegemonj, gospodarczej na 
terenie Środkowej Europy, Czechosło­
wacja pragnęłaby je wszystkie razem 

; całkowicie eliminować z handlu nadau-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Huragan arieszcdł nad Stanami Zjedn.
Kil.<a m ie js c o w o ś c i z r ó w n a n y c h  z  z&mą. -

n y c h . —  M issisip i w y s t ą p i ł a  z

Warszawa. 22 marca. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą: Zachodnią część stanu 
Alabama nawiedziła wczoraj straszna 
katastrofa. Trąba powietrzna przeszła 
przez miejscowość. Nortb Port i Co- 
lumbiana. Miejscowości te zrównane 
są zupełnie z ziemią.

Trąba powietrzna posunęła się na­
stępnie w kierunku Kentucky i Tenne- 
see. Wiadomości, napływające z okolic 
spustoszonych przez cyklon, brzmią 
coraz bardziej niepokojąco.

Szalony huragan zmiatał z powie­
rzchni ziemi wsie i miasteczka, 

zrywając dachy j wyrywając drzewa

(Telefoncir. od naszego korespondenta)

z korzeniami. Rzeka Missisipi wystą­
piła z brzegów. Woda zalewa olbrzy­
mie przestrzenie.

W Kentucky i Tennesee wydobyto 
dotychczas z pod gruzów 100 trupów. 
Liczba rannych nie jest jeszcze narozie 
znana. W Nashwilie wicnura zmiotła 
prawie doszczętnie elektrownię miej­
ską. W  Conxwille woda płynie ulicami 
miasta

Akcja ratunkowa jest niezmiernie 
utrudniona,

wobec tego, że oświetlenie elektryczne 
w większości miast i miasteczek jest 
nieczynne wskutek przerwania prze­
wodników.

S e t k i  z a p i t y c h  i ran- 
b r z e g ó w .

Z  północnych miast Baltimore, Wa­
szyngtonu i Pitisburga wysłano pocią­
gi ratunkowe ze środkami teczniczemi 
i zapasami zyy ności, Czerwony Krzyż 
ogiosił mobilizację swych członków 
do akcji ratunkowej.

Nowy Jork. 22 marca. (PAT.) We­
dług dotychczasowych obliczeń

ofiarą lOunada padło 105 zabitych 
i około 100 rannych osób.

Najbardziej zniszczony został stan A- 
labama. Miasto Northsport padło pa- 

j stwą płomieni.

I : =<$=?.

„Specy" uciekają z Rośli sowieckiej.
W ygsiał .th  n ie d o s ta te k  i b ra k  s w o b o d y .

Równe. 22 marca, (PAT.) Przez Ró­
wne przejeżdżała znaczniejsza partia 
„speców*1 z południowej' Rosji w po­
wrotnej dredze do Niemiec. Są między 
nimi inżynierowie i mechanicy.

Podań oni jako powód porzucenia 
pracy

niedotrzymanie przez Sowiety wa­
runków umowy.

tj. niewyołacenie wynagrodzeń ia w do

larach, lecz w rublach oraz niemożli­
wość zakupywania dostatecznel ilości
pożywienia,, jakoteż ustawiczny nad­
zór nad każdym ich krokiem W  osta­
tnich czasach nie wolno im było po 
skończonej pracy wychodzić z domów.

Produkcja w Sowietach jest niewiel­
ka i licha. Traktory po kilku dniach 
nie nadają się do użytku

Zmiany na sianowiskich witeroinifrów.
in. Ludkiewicz zło żył przysięgę na Zam ku.

(Telefonem  od n aszego K o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 22 marca. (G). Nowy mi 
nister rolnictwa i reform rolnych, inż. 
Seweryn Ludkiewicz, przyjęty był 
wczoraj pi-zez o. Premiera. Dziś zło­
żył minister Ludkiewicz przysięgę na 
ręce p. Prezydenta Rzplitej, poczem 
przejął urzędowanie od ministrów Jan 
ta -  Połczyńskiego i Kozłowskiego.

Dziś o godz. 13 przyjął p. Prezy­
dent Rzolitej dotychczasowego mini- .

stra rolnictwa sen. Janta - Połczyń­
skiego.

Dotychczasowy wiceminister p. Le­
śniewski ustąpić ma, jak słychać z ml 
nistersiwa rolnictwa. Podobno kandy 
datura na to stanowisko omawiana 
była na dzisiejszej konferencji w Pre­
zydium Rady Ministrów. ' i

Warszawa, 22 mavca, (B). Dziś po 
Dołudniu odbyło siu

posiedzenie Rady Ministrów,
Po posiedzemu, które zakończyło sie 
o godz. 8, p. Piertijer przyjmował obia 
dem ustępujących ministrów i człon- 
k ó w  gabineiu.

| Warszawa. 22 marca. (B.) Jak się 
j dowiaduiemy, w najbliższym czasie 

nastąpi nominacja pcs. Karwackiego 
z klubu BBW R, na stanowisko podse­
kretarza stanu w ministerstwie reiorm 
rolnych.

Jednocześnie nastąpić ma nomina­
cja naczelnego dyrektora Zakładów 
Modrzejewskich inż. Józefa Gallota 
na stanowisko wiceministra komuni­
kacji.

Warszawa. 22 marca. (G.) W  związ 
ku z pizejściem prof. Zawadzkiego z 
Ministerstwa Skarbu na stanowisko 
wicepremiera, nastąpić ma

w Ministerstwie Skarbu nowy po 
dział prac pomiędzy wiceministrom!.

Sprowy podatkowe, któremi kiero­
wał dotychczas wicemin. Z?wradzki. 
obj4Ć mą obecnie wiceminister St. Sta 
rzyński, zaś nowy wiceminister prof. 
Kozłowsk' zajać się ma sprawami cel- 
nemi oraz ogóin-emi,

Warszawa. 22 marca (PAT.) P. Pre 
zydent Rzplitej przyjął dziś po połu­
dniu prot, Leona Kozłowskiego, który 
przedstawił się P. Prezydentowi w 
chatak:erze podsekretarza stanu w mi 
msterstwi'e stótabu;
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W r a ż l i w a  z ę b y
należy czyścić  drobnoziarnistą

P A S T Ą  D O  Z Ę B Ó W

O  P O  L
C zyści oria gruntownie zęby, nie 
naruszając przytem emalii i o d ­
znacza się miłyrn, orzeźwiającym  

smakiem.

911

«■ ma US36KH

(Ciąg, dalszy art. wst. ze stiouy 1-ej).

fiajskiego, Ucząc na objęcie spadku po 
nich przez własne sfery gospodarcze.

Oczywiście na taka elinrnacię nie 
może zgodzić się Polska, podobnie jak 
i Arnie, wyliczone w rewelacjach nStun 
de“ mocarstwa. Podczas jednak gdy 
Niemcy swą ekspanzję handlową i fi­
nansową w krajach naddunajskich poj­
mują jako dążenie do zdobycia gospo­
darczej i politycznej hegemonii nad 
środkową Euiopą, Pulska od myśli ta- 
kiej jest niezmiernie cdlegta, pragnąc 
tylko zabezpieczyć sobie udzmł w han­
dlu naddunajskim, odpowiadający do­
tychczasowemu rozwojowi swych sto­
sunków handlowych z podstawami 
naddunajskiemi. Z tego też względu, 
podczas gdy inne mocarstwa rywaii- 
zują o przewagę gospodarczą w Środ­
kowej Europie, kierowmcy polskiej do  
lityki zagranicznej sformułowali postu­
lat udziału Polski w budowie bloku 
naddunajskiego i przyszłych z nim sto­
sunkach, równorzędnego z udziałem 
innych mocarstw, sąsiadujących z blo­
kiem, a więc z Niemcami i Włochami, 
O to walczy obecnie rząd polski. Z na­
szego punktu widzenia jest to minimal­
ny postulat Poiski w akcji, mającej na 
celu szybkie, doraźne załatwienie 
spraw Środkowej Europy. Bo jedno nie 
ulega dziś wątpliwości: że rywalizacja 
mocarstw nad Dunajem uniemożliwia 
dzisiaj trwałe uporządkowanie Środko­
wej Europy na nowych podstawach 
przez całkowitą i sprawiedliwą eman­
cypację gospodarcza wszystkich 
państw położonych między Bałtykiem, 
a Adriatykiem i morzem Gzamem.

W szy stk im , k tó rz y  w  czasie  ch o io b y  1 
m grzebu n aszego nieodżałow anego ś. p. 
Óęża 1 0 ;c a  d yr. W D orka  śpieszyli do 
las z pom ocą i p ociechą, a  w  szezeg ó l-  
oSci F rz e w . Ks Kan. R am żew skiem u i 

■ałemn Gronu P ro t. Oimn. IV, o ra z  w sz y rt  
cim, k tó rz y  w yrazili nam  Sw oje w spół- 
;zueie i w zięli udział w pogi zęb ie : P rz e v  
Duchowieństwu obu obrządków . P rzed -  
tawiciielom w szystk ich  W ład z i U rz ę -  

iów . K oleżankom  i Kolegom , T o w arzy ­
stwom, M łodzieży szkolnej, o raz  w s z y s t-  
hn P rzy jacio ło m  i Znajom ym . _ składam y  

ą d rogą n ajserdeczniejsze podziękow anie.

Anna Borkowa z synem.
Sa m b o r. 22 m a rca  1932. 908

JW P a n o m  L ek arzom , k tó rz y  leczyli i n -  
.°g o  nieodżałow anego ś. p. Męża i O ica, 
yr. W . Berka, w y ra ż a m y  iriniejszem naj- 
irdeczniejsze podziękow anie A w  szcz e ­
ln o ś c i  JW P . Dr. Łuczyńskiem u, k tóry  
i każde w ezw an ie śp ieszył ze l .w o w i  

pom ocą, nie sz cz ęd ząc trudu i czasu , 
vVP. D r. C lirząszczew skiem u, k tóry  o ta -  
^ał ch orego  najtrosk liw szą opieką, a 
■ n ajcięższych  godzinach b ył nam w sz y st  
im nietylko lek ariem . ale najlepszym  
■zyjicielem , o raz  J W P . D r Eh ruchowo 
jwnież z a  Je g o  se r d eczną opiekę.

Anna Borkowa z synem. 
Sambo-, 2z m a rca  1932 909

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i z a d a ­
n ia c h  TO W. SZKOŁY LUDOWEJ.

Tyikc inko perl pNski może Gdańsk istihć.
Apel komisarz? gen. Rzpllej dr. Pappego do W. M /G d a ń s k a .' '

Warszawa. 22 marca, (B) Z Gdań­
ska donoszą: Komisarz generalny Rze­
czypospolitej Polskiej w Gdańsku ar. 
Kazimierz Pappee, obejmując urzędo­
wanie na riowem stanowisku, złożył 
tej treści oświadczenie dla prasy:

Stosunki Polski z W. M. Gdańskiem 
są dalekie od tego, czegoby Rząd pol­
ski pragnął.

Stosunek Gdańska do Polski zeszedł 
ze szlaku obustronnego interesu na ma 
nówce polityki, niezbyt jasnej, a może 
światła unikaiącej, w każdym razie po­
lityki nie mającej nic wspólnego z wła­
ściwymi interesem Gdańska.

Sprawy polsko-gaanskie przedsta­
wiają się na pierwszy rzut oka jako 
chaotyczna plątanina sporów-, skarg i 
procesów, zacierających właściwy sens 
stosunków polsko-gdańskich.

Nikogo nie powinno dziwne, jeżeli 
przypomnę, że związek Gdańska z Pol 
ską ma charakter bezterminowy i nie 
może być wypowiedziany.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Gdańsk jest portem polskiego ob­
szaru celnego, Jest więc portem 
polskim, trwale z Rz-pIKą związa­
nym. Tylko Jako taki może istnieć 

I rozwijać się.

Dla tego Wolne Mmsto zostało stwo 
rzone. Tviko zgodnie z obowiązkami 
które zostały mu nałożone przez Tra­
ktat W trsalski, może być rządzone. 
Tern słuszniej może domagać się po­
szanowania swego statutu prawnego 
od innych, im więcej go same szanuje.

Polska, spokojna w poczuciu swej 
siły, zdecydowana szanować prawa 
Gdańska, stwierdza, że Polacy nie sa 
w Wolnem Mieście żywiołem obcym. 
Mają tu zagwarantowany swój pra­
wny stan posiadania, wyrażający się 
w równouprawnieniu, Które nie może 
pozostać teorją.

To sa prawmy elementarne, a zara­
zem prawą zasadnicze, których nega­
cja nie wchodzi w rachubę, których

Król cyganćw przeprowadza spis
s r / t f .  prdtfanych w  całej Furcple.

Morawska Ostrawa. 22 marca (PAT) 
Bawiący w Frysztacie na Skisku „król 
cyganów’1 M:chał Kw-;ek złożył jako 
obywatel polski wizytę konsulowi Rze 
czypospolitej w  Morawskiej Ostrawie.

Kwiek przybył do Czechosłowcji ce­

lem przeprowadzenia spisu swych pod­
danych w Czechosłowacji.

Z Czechosłowacji udaje się on w 
dalszą podróż po Europie środkowej i 
południowej.

fta Sanie ruszyła kra.
(Telefonem  od n aszego korespondenta.)

Warszawa. 22 mai ca. (G) Z Sando­
mierza donoszą: Na Sanie ruszyła kra, 
napierając tak silnie na most ood San­
domierzem, iż uszkodziła filary.

Natychmiast przybyła kompanja sa­

perów z Sandomierza oraz khka pa­
troli minierskich z Przemyślu. Minie- 
lzy 'mzsadzili dynamitem zatoi lodo­
wy.

W Chinacii dalej śwlszczi kule.
Pud C t t f ig - C z m  doszło do zac n yc h  u>«i k .

Tokio, 22 marca. (PAT.). , Mkiister 
wojny przemawiając dziś w oarlameo 
c  t  ośw iadczył że sytuacja w Man- 
dżurji jest daleka od tego, aby ją mo­
żna uważać za srokojną. W  związku 
z tern jest rzeczą konieczną pozosta­
wić tam a nawet w razie potrzeby 
v/zmocn.C w ciska japońskie, wymaga­
na jest b o y em  ciągła czujność.

Tokio, 22 marca. (PAT.). Według 
depesz radiowych z Czang Czun w 
czasie .wczorajszej walki, jaka rozgo­
rzała w Nar. Ilu Ta między piechotą

japońską a 
gularnym

chińskim oddziałem niere-

zabifych zostało 13 Japończyków, 
ranionych 15. Chińczyków padło 

150.
Wspomniane oddziały rozwinęły 

działalność a tak u je  między innemr 
dworzec koiejowy w Ttum na połud­
nie od Czang -  Czun i niszcząc tory 
kolejowe.

ś .  t  P.

Z  W K t o r ó M T

W i K t o r j t *  G l e y o w a
n a ju k o tń a ń s ia  na sza SI is ,r «  M atki. I Babka 

w d o w a  p o  d y re k to rz e  k o o a ln i na *y, o r z s iy w s z y  lal U ,  z a o p a trz o n a  śto S a k ra m e n ta m i, p o  
k ro tk lc r  c lę z -ic n  c ie rp i m ia cn  z a sn ę ła  w  P a n u  d n ia  21 m a rca  1932 r.

P o g rz eb  oO D ęazie s ię  w ś r o a ę  23  m a r c a  b r. c g o d z . 2 -g ie j po p o t  dniu  z t  ip ty  1 O, 1 l e r i w -  
d y n ó w  na i m  itaru  y — aliow sil.i a o  g ro b o w c a  ro d z in n e g o , u c z e m  z a w ia d a m ia  w r !ę b n '< im  s m u ts u  
D ig -d ź o ra  R O D Z IR A

N a b o że ń s tw o  .a ło b n e  za d u sz e  s .  p. Z m a r łe j o d h ę d z ie  s ię  w c z w a rte k  24  m a rca  193? r .  o  
g o d z in ie  9 - te j w k ś c ie lr  O D . B e rn a rd y n ó w . 916

S . t  P-
K A Z I M I E R Z  P R U S  R A W i K I

J n ty n lc r  a rc h lta k t 
e m i r .  s t. R adca b u d o w l. p rz y  D y r . R o b . P u b l. w a  L w o w ie

ur. 30 kwietnia 18j3 r zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 22-go marca
1.932 t .

P o g rz e b  od będ zie s ię  w e czw artek  dnia 24 ?o m arca  b r. o god z. 12-ej w po­
łudnie z dom u ż ło b y  przy ul 2 9  l.is to o a d a  I 110 na cm entarz  Ł y c z a k o w sk i do 
gro bow ca rod ź n n eg o , na k tó ry  to o b rzęd  z a p ra s z a ją  'krew nych, P rz v ia c ió l i Zna­
jo m y ch  w  sm u tk u  p ogrążen i Zona, syn, synow a i w nuki.

Lw<5w, dnia 22 marca 1932.
Miejski Zakład egrzebowy Conc »rdia“ Sobieskiego 16. 918

potwierdzenia zinikąd nie wyglądamy, 
a których wykonania oczekiwać musi­
my.

Obejmując swój urząd, pragnę zwró 
cić się raz jeszcze

z apelem do Gdańska, aby uprzy­
tomnił sobie, gdzie Jest właściwy 
interes Wolnego Miasta i Jego 

mieszkańców.
Chcę wierzyć że gdańszczanie znajdy 
zrozumienie dla właściwych dogma­
tów . rolsko-igaańskiego współżycia. 
Bo stanowiąc dla Gdańska naturalną 
podstawę jego oytu, żąda Polska, jak 
powiedział minister Zaleski, wzamian 
niesłychanie mało: lojalności, dobrej 
woli i skierowania stosunków polsko- 
gdańskich na jedynie właściwe tory 
lojalnej współpracy,

Z e  strachu p r z y jm o w a ł  
f a ł s z y w e  b a n k n o t y .

W arszawa. 22 marca, (PaT .) W ła­
dze bezpieczeństwa zlikwidowały je­
szcze jedną bandę terorystów, której 
specjalnością było zmuszanie kapców 
do p: wyjmowania fałszywych bamctio 
tów 20 zlotowych.

Uzbrojeń w rew oiw ay  członkowie 
bandy wkmczali n. p. do jakiejś rescau 
racji, gdzie wszczynali wkrótce a w ar. 
tury i bójki. Gdy gospodarz interwe­
niował, grozili zdemolowaniem lokalu. 
Wreszcie uspokajali się i płacili fał­
szywym banknotem, brali resztę i wy­
chodzili.

P*zestiaszony gospodarz przy'mo­
wą} fałszywy banknot, wolał jednak 
nic nie mówić byle pozbyć się awan­
turników.

, V a  p o g o d a  b ę d zie  d r s s i a !
Warszawa, 22 rtarca. Ciel. wl.) K«- 

munikar P, I. M. Prawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 23 bm.t Małopol­
ska Wschudnia, Podole i W ołyń: Prze 
ważnie chmurno lub pochmurno Miej­
scami zwłaszcza w górach rankiem je 
szcze opady śnieżne. W  ciągu dnia 
dość pog dnie. Nocą przymrozki, 
dniem temperatura nieco poniżej zera 
Słabe w atry północno -  zachodn'e. 

pGtem cisza.

k o m u n ik a t  d l a  s p o r t ó w

ZIMOWYCH

Stan śniegu w centymetrach: Kato­
wic i 1 Cieszyn 2 puszysty, Wisła 34, 
Rabka 29 suchy zmarznięty, Szczaw­
nica 9fi suchy zmarzmęty, Żegiestów 
53, Krosno śmeg m :jscami, Zakopane 
Muzeum 47, Sanatoijum Wojskowe 
50, Nauczycielskie 39. Dolina Koście­
liska 70, Eta!b Gąsienicowa 131, Moi- 
skie Oko 147. kompletna skorupa, Ły­
sa Polana 74, Orów 55. Truskawiec 
10 gips, Skole 41 puszysty, Sławsko 
72, S ;anki 135' suchy, zinarzrięty, Wn- 
rochta 34 gips, Schronisko na Zarośla- 
ku poci Howerlą i82 zmarznięty.

« * •
Temperatura we Lwowie w dmu 22 

marca br, wynosiła: o godz. 7 rano 
ciśnienie barom. 737’02, temperatura 
—4*1, o godz. 1 w nołudnie ciśnienie 
barom. 737#7, temper. —OM o godz. 9 
wieczór ciśnienie barom. 737‘ ■ 8 tem- 
oeratura —2‘9.

.Synu mó|, rób interesy ty lk o  z lu ­
dźm i, k tó rz y  s ie  og łasza ją , —  oni 
s ą  bow iem  inteligentni nigdy na 
tern nie stra c is z ".

Benjam in Franklin 
w liście  do svna.
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C E  W : Kolekcja zawierająca 200 szt. wybo­
rowych pap erosów . . . .  Zł. 33.—  
Kolencja zawierająca 100 szt. wyboro­
wych p ap iero só w ............................Z'. 18 —

I

fótedzi P o n tarzy ku c z r  m arszałka 
Piłsudskiego.

Oni . >>:/fSEt • •••'••• - ••• <•* *•■■■<=: - '••• ...■ • . - * . * .  »,*.. \  ,V ;

W  dniu 19 b. m. odsłonięto przed ..Do­
mem 2 o m ie rz a “ na P ra d z e  pomnik M ar­
szałka Piłsudskiego. Pomnik ten ufundo­
w an y  został te  składek członkow  Z w ią­
zku M łodych  P ionierów .

A l a r m u j ą c e  p o g ł o s k i

o chorobie Poi!icarelgo«
^arnp^ny. 22 marca. (PAT.) Agencja 

Havasa stwierdza, wbrew pewnym a- 
larmu.ącym informacjom krążącym za­
granica, że stan zdrowia Poincaiego 
nie uległ zmianie

Ostateczne rozgrywk-
w  konkurs e s z o p e n o w s k i m .

Warszawa. 22 marca. (PAT.) W czo­
raj od godz, 11 rano do godz. 8 wieczór 
7, godzinną przerwą odbywało się w 
lokalu warszawskiego To w? muzycz­
nego sumowanie punktów otrzyma­
nych przez uczestników konkursu cho 
pinowskiego za rozgrywki solowe. 
Sąd konkursowy pod przewodnic­
twem dyr. Wieniawskiego postano­
wił powiększyć liczbę kandydatów do 
puszczonych do dzisiejszych i jutrzej­
szych ostatecznych rozgrywek.

Najlepszymi uczestnikami konkur­
su okazali się:

M. Jonasówna, L Boruński i B. Kobo 
(Polska); Kurt Engel (Austria); J. 
Wagner (Niemcy); E. Grossman. T. 
Guttman, A. Lufer i L. Sagałow (Z. 
S. S. R .); A. Uniński (emigrant rosyj­
ski z Paryża); Liii Hertz, J .  Karolyi, 
L. Kempner i Imry Ungar (Węigry), 
oraz p. Zuzanna de Meyre (Belgja), 
która otrzymała tę samą ilość pun­
któw co Węgier Karolyi. Z losowania 
wypadło, że udział w rozgrywkach 
weźmie Karolyi.

T r iu m f polskich ter,nis. s l o w  
w  Cannes.

(Telefon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 marca. (G). Donoszą 
z Cannes: Międzynarodowy turniej i
tennisowT, rozgrywany w kortach tu­
tejszego klubu L. 7 .  C. Cannes, zakon 
czył się triumfe.ii polskich tenińsi- 
stów. W grze pojedynczej panów Tło 
czyński zdobył pierwszą nagrodę i 
mistrzostw o Lazurowego Brzegu. W 
grze pojedynczej pań p. Jędrzejewska 
(Polska) osiągnęła podobny sukces, 
zdobywając piew szą nag-od< i mi­
strzostwo.

W  PIĄ T EK , 25 B . M, R O ZPO CZYN A M Y W  NASZEM  

PIŚM IE D R U K  Z N A K O M I T E J  P O W I E Ś C I

W I L L I A M A  J .  L O C H E M

v .  T .

M i l i
(THE COMfNG OF AMCS)

N iew yczerpany w  pom ysłach  siynny autor angielski kreśli w  niniejszej 
pow ieści niezwykłe przygody m łodego człow ieka, w ychow anego przez 
pobożnych rodziców  skrom nie i w  bogobojnych zasad ach , gdzieś na 
australijskieni odludziu i przerzuconego nagie w tak ucyw ilizow ane, w yra­
finow ane i zepsute zbiorow isko ludzkie, jakiem  jest M onte Carlo

N iesłycnanie interesująca, sk rząca się dow cipem  i obfitująca w  kapi­
taln e scen y  opow ieść, rozw ija się w najzupełniej nieprzew idzianym  dla 
Czytelników kierunku, utrzym ując jego  ciekaw ość w najw yższem  napięciu.

Moskiewskie ruble w
P o d  Sew illą a . e s z ! o ^ a n c  w y b i in e g a  a ge n ta P es i w y .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 22 marca. (G) Donoszą 
z Madrytu- W  Carmonie pod Sewillą 
aresztowany został wybitny przywód­
ca ruchu komunistycznego w Hiszpa­
nii, Casanalla, morderca premiera Da­
to, który w r. 1921 zbiegł do Moskwy, 
gdzie zajął stanowisko jednego z wyż­
szych oficerów armji czerwonej.

i

W  Rosji przeszedł kurs agitatorów 
komunisitycznych, a

Po ostatniej rewolucj? w Hiszpanii 
wysłany zosta* do Madrytu

Ustawa o pełnomocnictwach
w e s zła  ju ż  w  życie.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa 22 marca (B'' W  Dzien­
niku Dstaw z dnia 22 bm. opublikowa­
na została na mocy art. 44 konstytu­
cji ustawa z 17 bm. o upoważnieniu 
Prezydenta Rzplitej do wydawania roz 
porządzeń z mocą ustawy. Ustawa o 
pełnomocnictwach dla Prezydenta Rze

czypospolitej wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Pod ustawą o pełnomocnictwach wi­
dnieją podp!sy p. P rezydenta Rzplitej 
oraz wszystkich ministrów zrekonstru­
owanego Rządu.

Likwidacja tfarostwa w Skolem.
Powstanie tam ekspozytura starostwa.

Stryj. 22 marca. Na podstawie r o z ­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 7 
stycznia br. zniesiony został powiat 
Skole i włączony w całości do powia­
tu stryjskiego.

.mi1'
Ostateczny termin likwidacii agend 
starostwa skulskiego wyznaczony 

został na 31 bm.
Dotychczasowy starosta w Skolem 

Maar przeniesiony został do urzędu 
wojewódzkiego w Stanisławowie.

Również zwinięty zostaje w Skolem 
urząd skarbowy, a kierownik tego u- 
rzędu Kahane przeniesiony został do 
urzędu skarbowego w Stryju.

Warszawa. 22 marca. (PAT.) W 
„Monitorze Polskim11 z dnia 22 b. m 
ukazało się rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych z 15 marca b, r. 
o utworzeniu w Skolem w powiecie 
stryjskun, województwa stanisławow­
skiego. ekspozytury starostwa, która 
będzie obejmować 47 gmin wiejskich.

K m m  m l  nad brzegami Dniestru.
Paryż. 22 marca. (PAT.) Znany re­

porter Geo London wysłany przez 
dziennik ‘„Le Journal11 na granicę so- 
wiecko-rumuńska telegrafuje swemu

pismu, iż nad Dniestrem, gdzie się re­
porter obecnie znajduje, toczy się dra­
mat, iktóry powinien być znany światu. 

Noc w noc grupy z Ukramy sowie­

z poleceniem zorganizowania ruchu 
komunistycznego.

Znaleziono przy nim szereg kompro­
mitujących dokumentów, Dozatem

znaczne sumy pieaieżne.

Z dokumentów wynika, że Moskwa 
subwencjonowała ruch komunistyczny 
w Hiszpanii. Instrukcje moskiewskie 
zalecały zorganizowanie rozruchów 
antyreligijnych.

ckiej zapuszczają się na wybrzeże 
Dniestru.

Rosyjskie posterunki graniczne o-
strzeiiwuią ucleKinieiów ; zarzuca­

ją ich granatami.
Nieszczęśliwi, którzy usiłują przedo- 

stać się na rumuńską stronę padają 
masami, ci zaś, którzy zjawiają się na 
rumuńskiej stron' > Dniestru są wyczer 
pani do ostatnich granic. Często matki 
przybywają ze zwłokami swych dzie­
ci zabitych kulamb Zjawiają s:ę rów­
nież kobiety, które pozostawiły n? lo­
dzie ciała swych mężów i odwrotnie.

Autor przytacza między innymi na­
stępujące cyfry, uzyskane od władz 
rumuńskich. W  roku 1931 uciekło z 
Ukrainy do Rumunii 324 roazin, liczą­
cych od 2 do 12 osób. W roku bieżą­
cym od 1 stycznia do marca udało się 
359 rodzinom opuścić Ukrainę i schro­
nić się w okolicznych wioskach po 
stronie rumuńskiej.

BACZfICŚĆ! P. T. MOTOCYKLIŚCI i Wł&ŚCICIELE
Szlifow anie cylindrów , w a łó w  i tło k ó w . 

Ceny konkurencyjne,

„ E L E K T R O S Z l i r ,  Lmw, Lenna Japieny 13.
Te efon Łs9-il. n917

Straik t e d r ó w  w  P a r y ż u .
Paryż, 22 marca. (PAT.) Dyrektoro­

wie teatrów paryskich na znak prote­
stu przeciwko nadmiernym podatkom 
postanowili jednomyślnie zamknąć tea 
try w Paryżu począwszy od 29 b. m.

Kronika telegraficzna.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

ZWYŻKUJE.
Bem . 22 marca. (PAT.) Foiska po­

życzka stabilizacyina nadal zwyżkuje, 
W czoraj na giełdzie w Zurychu noto­
wana była 59.50.

MIN JEDRZEJEW ICZ NA URLOPFE.

Warszawa. 22 marca (UAT.) Mini­
ster W . R. i O. P  p. Janusz Jęd^zeie- 
wicz wyjechał w dniu dzisieiszym na 
kilkutygodniowy urlop wypoczynko­
wy.

KONFERENCJE W SPRAW IE POLI­
TYKI ZBOZOW EJ.

(Telefonem  od naszego k oresp on d en ta)

Wcrszawa, 22 marca (B.) Dziś od­
była się w Ministerstwie spraw we- 
wnętr.znjrch konferencja pod przewód 
ni ci w em naczelnika Jagielskiego, na 
któiej poruszono szereg spraw doty­
czących obecnej sytuacji na rynku zbo 
żowym.

Jutro odbędzie się posiedzenie Rady 
arłminiiSt-acyjnej Państwowych Zakla 
do w Przemysłowo-Zoożowych. na 
którem dyrekcja złoży sprawozdanie 
rachunkowe z działalności Zakładu w 
roku ubiegłym. Ponadto omawiany 
bedzie program polityki zbożowej na 
najbliższą przyszłość.

EPIDEMJA TYFUSU WVQASA 
W  STRYJU.

Stryj. 22 marca. Ep'demja tyfusu pla­
mistego w Stryju i powiecie prawie 
całkiem już wygasła dzięki energicznej 
akcji zapobiegawczej władz sanitar­
nych oraz Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, który zorganizował dom izolacyj­
ny. Dom ter. w związku z wygaśnię­
ciem choroby zostanie w najbliższym 
czasie zlikwidowany..
T ryumf.
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HUTA „HORTENSJA" WKRÓTCE 
BĘDZIE UkUCHOMIONA.

Lódź. 22 mai ca (PAT) Pr> 3 tygodnio­
wym strajku włoskim w hucie „Hor- 
tensja“ w Piotrkowie administracja 
przystąpiła do szczegółowych oglę­
dzin huty. Oględziny wykazały, że 
wszystkie urząazenia zacnowane są 
w należytym porządku. Po dojściu do 
porozumienia między zarządem hmty 
a roootnikami, należy oczekiwać uru­
chomienia huty, co nastąpi prawdopo­
dobnie jeszcze w bieżącym tygodniu.

DWA WIELKIE POŻARY. v
Stanisławów. 22 marca. W  kopalni 

nafty firmy ZucnerDerg w Majdanie 
pow. Rohorodczany wybuchł pożar, 
który zniszczył halę motorową, wraz z 
motorem, oraz 1 Wagon ropy ze zbior­
nikiem. Szkoda wynosi około 50.000 zł.

Diohobycz. 21 marca. W  Woli Jakó- 
bowej pow. drohobyckiego wybuchł w 
nocy pożar, który zniszczył 1] budyn­
ków" mieszkalnych i 12 gospodarskich, 
wyrządzając szkodę na ogólną sumę 
27.U00 zł. W czas;e ratowania oooytku 
4 osoby odniosły aotkliwe poparzenia.

NAJAZD ZŁODZIEJI na  SKOl E.
Skole. 22 marca. Do mieszkania dra 

Babynycza w Skoicm włamali się nie­
znani sprawcy i skradli ogniotrwałą 
kasetkę wertheimowską, w której znaj 
dowało się 7 doi? rówek, 7 premjówek 
budowlanych, jedna obligacja Banku 
Polskiego, 17 dolarów i 130 zł. gotów - 
ką, bony na 5U0 dolarów, oraz biżute- 
rja, wartości kilkuset zł. Policja jest na 
.tropie sprawców- Dochodzenia narzą­
dzono.

SAMOBÓJSTW O SŁUŻĄCEJ.
Lwów, 22 marca.

Wczoraj w południe w Hołosku Ma 
łem 20-iemia Anna Seniuk otruła się 
trucizną, niewiadomego rodzaju. Powód 
zamachu nieznany. W stany ciężkim 
przewieziono ią do szpitala. ‘

[kb irMtnasty mmi w Hduanis.
Jsk marszałek Piłsudski spędził dzie l swych imienin.

Kair. 22 marca (P A T ) Marszałek 
Piłsudski spędził dzień swych imienin 
w otoczeniu osób. towarzyszących mu 
w Heluanie.

Członkowie poselstwa polskiego w 
Kairze, członkowie korpusu dyplomaty 
cznego, akredytowanego w Kairze i 
przedstawiciele władz egipskich skła­
dali p. Marszałkowi w ciągu dnia ży­
czenia 'mieninowe..

Cały szereg obywateli miasta wpi­
sał się do księgi wizyt.

Marszałek Piłsudski otrzymał kilka­
set depesz z życzeniami.

Warszawa, 22 marca. — Willa prof. 
Richterów ej w Heluanie, w któiej mie- 
szKa p. Marszalek otoczona jest wy­
sokim murem, okalającym obszerny i 
zaeiszny ogród.

I Marszalek Piłsudski zajmuje w willi

salonk, gabinet i sypialnię W sypialni 
znajduje się białe łóżko osłonięte mu­
ślinową mosk;itjerą, czyli zasłoną chro­
niącą od moskitów, a na podłodze jest 
rozesłany puszysty, wspaniały iście 
wschodni, dywan.

Do sypialni przylega też obszerna o- 
szklona weranda, której strzegę, awa 
kamienne lwy. Na tej właśnie weran­
dzie spędza na leżaka przeważną 
część dnia marszałek Piłsudski.

Zniżka stopy dyskont we Włoszech.
Rzym. 22 marca (PAT.) Bank emisyjny włoski obniżył stopę dyskonto­

wą z 7 na 6 prc.

I  w in ie n ia ... na fotel prezydenta.
Berlin. 22 marca (PAT.) Ponowne 

głosowanie na prezydenta Rzeszy w  
dniu 10 kwietnia zapowiada się nie­
mniej ciekawie, jak pierwsze. Stronni­
ctwa polityczne przygotowują wielką 
akcję propagandową.

Jako omiosum zanotować należy
wysuwanie przez prawicowe re­

wolucyjne ugrupowanie chłopskie 
na obszarze północnym N}emiec, 
kandydatury znanego zamachowca 

Kiausa-heima.
niedawna wyouszczonegr. z więzienia, 
gdzie oabywał karę za dokonanie sze­
regu zamachów bombowych na tle po- 
litycznem.

W Parfmnor znów wybuchł bum!.
Londyn. 22 marca (FAT.) W  wię­

zieniu w Dartmoor doszło znowu do 
zajść. Więźniowie zaczęli hałasować, 
krzyczeć i ciskać obelgi poa adresem 
władz więziennych.

Zamęt trwał przez całą noc. Guber­
nator więzienia zarządził natychmiast 
odpowiednie środku

B H

Uprzejme rozmówki dyplomatyczne
i r z y  rów noczesna! koncentracji w o js k  na Dal. W schodzie.

Moskwa. 22 marca (PAT.) Komi­
sarz spraw zagranicznych podał do 
wiadomości przedstawicieli prasy

treść protokołu z rozmów odbyy-
tych ostatnio miedzy Karachauem
a ambasadorem japońskim w Mo­

skwie Hirotą.
Hirota zaprzeczył kategorycznie 

wszelkim wersjom o rztkumem podsy 
caniu przez Japonię antysowieckiego 
ruchu emigracji rosyjskiej w Mandżu­
rii. Hirota oświadczył dalej, że rzad 
japoński nie widzi naruszenia trakia- 
tu portsmouthskiego przez transporty
i koncentracje wojsk wzdłuż wschod­
nio -  chińskiej kolei, gdyż transporty 
te spowodowane są nie celami strate­
gicznemu lecz koniecznością ochrony 
życia i mierna japońskich rezydentów. 
Hirota zapewnia, że Japonia dotych­
czas lojalnie przestrzegała i przestrze 
gać będzie warunków wspomnianego 
traktatu, nie zamierzając żadnych stra 
tegicznych posunięć względem kolei 
wschodnio - chińskiej.

Rząd japoński nie zamierza również 
— wbrew zarzutom Karachana, jak 
oświadcza ambasador japoński. — po­
zostawiać swych wojsk na tej kolei.

Co do koncentracji wojsk lapoń- 
skich na pograniczu sowiecko - kore­
ańskiemu którą zarzucał Japonji Kara- 
chan, ambasador japoński stwierdza, 

że rząd jego nie zaprzecza, że taka 
koncentracja ma miejsce, lecz wyjaś­
nia równocześnie, że nie zagraża to 
bynajmniej terytorium sowieckiemu. 

Obecnie według opinji Hiroty, na po­
graniczu sowiecko - koreańskiem znaj 
duie się tylko japońska straż grani­
czna.

Jednocześnie Hirota poruszył spra­
wę koncentracji wojsk sowieckich i 
ibudowy lotniska, na pograniczu kore­

ańskiem, na. co Karachan odpowie- | żadna koncentracja wojsk sowieckich 
dział, że wiadomości rządu japońskie- na pograniczu koreańskiem miejsca 
go nie mają żadnych podstaw, gdyż J nie miała.

Flota lapoiska wraca z  Szanghaju.
Szanghaj. 22 ms rca (PAT.) Część sił nka straciła w Szanghaju 591 ludzi. —

morskich Japonji odpłynęła do kraju 
Tokio. 22 marca (FAT.) Według da­

nych ministerstwa wojny, armia japoń

W raz z ranrymi liczba ofiar wynosi 
2364.

Polska z3prosz?na na konferendę
w  sprawie ieteracji naddunajskiej.
Paryż. 22 marca (PAT.) Międzyna­

rodowa Izba handlowa wystosowała 
zaproszenie do prezesów komitetów 
narodowych krajów naddunajskich,
Polskj o laz wielkich mocarstw na

konterencję w Insbrucku, która odbę­
dzie się w dniach 16—23 kwietnia br. 
w celu zbadania sytuacji krajów nad- 
dunajskich i sprecyzowanie najlep­
szych metod zbliżenia gospodarczego.

W ie deń c zycy w y g w i z d a l i  
P ił k a r z y  w w s k i c h .

Wiedeń, 22 marca (PAT.) — Gdy 
wczoraj po zawodach piłkarskich mnę 
dzy Austrją i Włochami, W łosi poże­
gnali publiczność faszystowskiem pod 
niesieniem reki rozległy się gwizdy i 
wrogie okrzyki wśród widzów.

Prezes austriackiego związku pił­
karskiego wyraził z powodu tego zaj 
ścia posłowi włoskiemu Auritiemu 
ubolewanie, zaznaczając, że tylko nie 
znaczna cześć publiczności demonstro 
wała przeciwko gościom włoskim. Po 
seł Auriti przyjął oświadczenie to do 
wiadomości.

Radykalny z w r o i  w  stosun- 
kacn włosKo-francuskich!
Rzym. 22 marca (P A T ) Krążą tu 

niepotwierdzone pugioski o mającej 
wkrótce nastąpić ladykalnej zmianie 
stosunków między Włochami a Fran­
cją. Rozmowy, przeprowadzone mię­
dzy francuskim premierem a włoskim 
ministrem spraw zagranicznych usunąć 
miały punKty najtruanieisze do uzgo­
dnienia.

j
Podobno znaleziono bardzo zręczna 

formułę,

w zakresie problematu równowag; sił 
morskich n a  morze S r O d z ie m n e m . Nie

jest wykluczone, że rozmowy na temat 
wszystkich dotychczasowych kwesty], 
istnitjących między obu krajami, roz­
poczną się zaraz po świętach.

C ze k a ją  o k a z ji .
Berlin. 22 marca (P Y T ) Niemieckie 

związki ojczyźniane niemieckiego Gór­
nego Śląska urządziły w czoiaj z racji 
11-tej rocznicy plebiscytu szereg uro­
czystych obchodów.

M. in. we Wrocławiu wygłosił prze­
mówienie dr. Sobe, wzywając do 
„wzmożenia prac przygotowawczych 
dla wszczęcia akcji o rewizję granicy* 
na Górnym Śląsku1. Okazja do prze­
prowadzenia tej rewizji nadarzy się z 
chwilą upływu konwencji genewskiej, 
tj. w roku 1937.

W podobnym duchu przemawiał ró- 
| wnież burmistrz w Gliwicach.

Sukces P o l a k ó w  w  w y b o ra c h  
trzynjeckśch.

j  Morawska Ostrawa. 22 marca (PAT) 
j W  miejscowości Trzyńca odbyły sic 

wybory komunalne, ktoie przyniosły 
żywiołowi polskiemu nowe zwycię­
stwo i wykazały daleko idąeą konsoli­
dację ludność] polskiej w Czechosło­
wacji.

Polacy otrzj-mali 12 mandatów i sta­
nowić Dędą tern samem najsilniejszą 
g ru p ę  w radzie miejskiej. Czesi stracili 
z swej reprezentacji z 11 mandatów 1 
mandat, Niemcy z 10 — dwa mandaty,

K ło p o t y  gdańskiego s e n a to ra .
Gdańsk. 22 marca (FAT.) Senat 

gdański oddał obronę swoich intere­
sów w sporze z i i wrą K,awiue, adwo 
katowi a równocześni e senatorowi Du 
montowi. Honorarium Dumonta za 
przeprowadzenie s e tw y  w pierw- 
szem stadmni wyniońo już 49.000 gul­
denów. Sinawa zaczyn? pizyb erać 
cechy skandalu. D u m ni jest tak po­
drażniony spraną że po zakończeniu 
posiedzenia sejmu, chwycił ciężkie 
dębowe krzesło i usiłował niem ude­
rzyć jednego z socjahsiów który mu 
specjalnie dokuczał ćoemkami,

ś l e d z t w o  w  sprawśe zajść
W  l ;  W IU

Bielsko. 22 marca (PAT.) Z Żywca 
donoszą, że w zw.ązku z wypadkar: 
jakie miały miejsce w Żywcu w dn.u 
16 bm. policja dokonała aresztowani i 
10 podżegaczy komunistycznych, któ­
rzy przyjechali do Żywca w dniu pro­
klamowanego strajku powszechnego. 
Agitatorzy przeważnie przybyli z Za­
głębia Dąbrowskiego.

Dotychczas nie stwierdzono tożsa­
mości zabitego nodczas starcia tłumu 
z policją i nikt z mieszkańców nie 
umie dać wyjaśnień.

Do chwdi obecnej w Żywcu baw, 
komisia wojewódzka z Krakowa, któ­
ra bada przyczyny krwawych zaiść 
u dniu 16 bm.

a=Q ca
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Częściowa rekonstrukcja gabinetu
Po dymisji ministra rolnictwa Leo- 

a Janta-Potczyńskiego, ministra re- 
rolnych prof. Leona Kozłowskie- 

jto i ministra 'obót publicznych gen. 
•nieczysława Norwid-Neugebauera, P . 
^rezydent Rzplitej mianował: inż. Se 
"^eryina Ludkiewicza ministrem rolni­
c a  i ministrem reform rolnych, inż. 
'-tonsa Kiihna ministrem robót publi- 
zuych i mim. -komumkacji i prof. W fa- 

-frsława Zawadzkiego, ministrem bez 
teki.

P i z ez pewien czas jest szeregowcem 
armji, do której wstąpił jako ocnotnik. 
W  r. 19i9/20 jest prodziekanem wy­
działu prawnego Uniwersytetu Stefa­
na Batorego, a od r. 1922-24 dziekanem 
tegoż wy dziani W  r. 1925 jest człon­
kiem komisji stabilizacyjnej dla sił wy

kładajacych w W yższej Szkole Han­
dlowej w Warszawie. Od końca 1928 
r. wykłada w tejże szkole (rozdziały 
z ekonomii politycznej), w grudniu 
1929 r. mianowany zostaje dyrekto­
rem Izby przemysłowo-handlowej w 
Warszawie, na ktćrem to stanowisku 
Puzostaje aż do sierpnia r. ub. t. j. do 
chwili powołania go na stanowisko 
wiceministra skarbu. Prof. Zawadzki 
w czasie swych prac naukowych opra

cowaf I wydał szereg dzieł Oia* drób 
nych prac.

MINISTER SEWERYN LUDKIEWICZ
Sew eryn Ludkiewicz urodził się na 

Litwie w Pomtwieżu w  r. 1882. Z wy­
kształcenia przyrodm-K i ekonomfeia — 
studiował na Politechnice we Lwowiie 
oiaz na Uniwersytecie w Krakowie. 
Po złożeniu egzaminu nauczycielskie­
go w r. 1908 w  Petersburgu, został w 
rokti 1909 jednyni z organizatorów i 
naucz: cielem gimnazjum w Tekwach,- 
założonego przez miejscowe społe­
czeństwo ze St. Narutowiczem na cze 
le. W r. 1912 wstąpił do rec akcji „Ty­
godnika iR o1 niczego'' w Wilnie jako se 
kretarz redakcji i administrator wy- 
aiaw^nfctwa. : ' i '

Podczas woihij światowe!, był w 
Mińsku Litewskim, a  następnie w  Pe- 
iersDurgu, dyrektorem „Towarzystwa 
rolników, poszkodowanych wskutek 
działań wojennych", jednocześnie pra­
cował w „Sekcji sanitarnej pulskiego, 
Tow. pomocy ofiarom woiny".

Po przem Arcie bo! szew, ickim ł za­
warciu przez Sowiety pokoju brzeskie 
go poświęcił się sprawie reev akuacji 
uchodźców, kierując sprawami „Pol­
skiego tow. powrotu na Litwę i Biało­
ruś*, W początku r. 1919 uwięziony 
w Mińsku przebywał w więzieniach 
w Mińsku, Smoleńsku, Bobrujsku i w 
Moskwie. Wymieniony przez Rząd 
Polski wrócił do kraju w kwietniu 
1920 r. i

Pc powrocie pracował w Towarzy­
stwie „Straży kresowej", a w  listopa- I 
dzie 1920 r. został członkiem „Tym- i

czasowej komisji rzą<Woej Litw* środ  
kowej" w Wilnie, w charakterze Dy­
rektora Depart rolnictwa i lasów o- 
raz Prezesa Centralnego Urzędu ziem­
skiego. Po przyłączeni WLeńszczy-

zny do Pzeczypospoiitej w  połowie 
kwietnia 1922 r. został powołany na 
prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
piastując tę godność aż do povstania 
gabinetu do maja 1923 r. Do służby 
państwowej został powołany z powro 
tern przez rząd Marszałka Piłsucskie- 
go w r. 1926, najpierw jako wicepre­
zes, a następnie jako prezes Rady liad 
zorczej Państwowego Banku Rolne­
go, a od ani a 9 iipc? 1928 r. jako pre­
zes Państwowegu Banku Rolnego.

 ■  MBB WrlW

Komisarz Pofcji Czechowski
zamorilowaiiy na uL Slryskiej.

Na rycinie: 1) Inż. Alfons Kilhn, min. 
komunikacji i mm robót publicznych; 
2) prof. Leon Kozłowski, podsekre­
tarz, stanu w ministerstwie skarbu.

Naw ministrowie.
W ICEPREMJER W Ł. ZAWADZKI.

P. wiceminister skarbu, a obecnie 
minister bez teki orof. Władysław Za­
wadzki urodzi! się w Wilnie 8 wrze­
śnie 1885 r Studjował na uniwersyte­
tach w Moskwie, Lipsku, Krakowie i 
Paryżu, gdzie w r. 1909 uzyskał dy­
plom Szkoły Nauk Politycznych. W  
dalszym ciągu studjował ekonomję i 
skarbowość. Od 1909 r. ao 1918 praco­
wał naukowo w Paryżu i Londynie. 
W początku r. 1914 starał się o uzyska 
nie docentury na Uniwersytecie Jagieł 
iońskim w Krakowie Przeszkadza mu 
wojna. W raca do Wilna i tu podczas 
okuoacii jest członkiem a następnie 
prezesem K om itet Polskiego. W  r. 
1917 rozpoczął wykłady z dziedziny 
ekonomji na Politechnice warszaw­
skiej, będąc 'ednocześnie przedstawi­
cielem komitetu polskiego przy pol­
skich władzach i organizacjach w W ar 
szawie w t. zw. Komitecie litewskim.

W  r. 1918 jest członkiem Rady Sta­
nu a wkońcu tegoż noku współpracuje j 
w organizowaniu Kam;tetu obrony 
kresów oraz dywizji litewsko-białoru 
skiej. Z końcem tegoż roku delegowa­
ny jest przez Komitet obrony kresów 
do Paryża, gdzie przeoywa do lutego 
1919 r. Po powrocie zostaje mianowa­
ny naczelnikiem wydziału w ówcze­
snym departamencie litewsko-białoru- 
skim w Min. Spraw Zagrań. Stanowi­
sko to opuszcza po zajęciu Wilna 
przez wojska poiskie i powraca do pra 
cy naukowej.

W  roku szkolnym 1919/20 wykłada 
na Uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie a od lipca 1920 jest profesorem 
z wy czarnym tegoż uniwersytetu.

W czoraj rano, kilka mrnut po godz.
8- ej zawiadomiono policję, że na ulicy 
Sbyjskiej koło ogrodzenia parku Kiliń­
skiego ifcżą zwłoki mężczyzny, zastrze 
lonego przez nieznanych sprawcow. 
Natychmiast udano sie na wskazane 
miejsce. Zaledwie postei unkowi spoj­
rzeli na zabitego,

rozpoznali w nim komisarza Emi­
liana Czechowskiego, kierownika 

brygady policji politycznej.
Leżał on bez życia już i ostygły na 
chodniku zaraz obok siatki drucianej 
ogrodzenia parku. Po drugiej stronie 
ulicy kończy się w tern miejscu stary 
cmentarz stryjski. Poniżej o jakie 60 
kroków wznoszą się budynki miesz­
kalne ZUPU.

Komisarz Czechowski leża' na brzu­
chu z twarzą ukrytą w popielatym ka- 
pemszu, który* zesunął się podczas 
gwałtownego upadku. Miał ranę po­
strzałową z tyłu czaszki po prawd 
stronie. Rana była mało widoczna, je­
dynie na śniegu koło głowy zabitego 
czerwieniła się nieduża plama krwi. 
Śmierć musiała nastąpić szybko, gdyż 
kom. Czechowski nie m:ał czasu na­
wet wyjąć ręki z kieszeni.

Natychmiast zawiadomiono władze 
bezpieczeństwa. Przybyły lekarz po­
gotowia stwierdził juj  tylko śmierć.

KOMISJA ŚLEDCZA.
W  kilkanaście minut po godz. S ej 

na miejsce wypadku zjechali: komen­
dant wojew, PP. insp. Kozielewski, kie 
rewnik Urzędu śledczego kom. Pctry, 
kom. Fedumszyn, kierown k Wydz ału 
bezpieczeństwa województwa lwów- * 
skiego Sochański i r. Iwachów, staro­
sta grodzki Gahas z r. Bechmctiukiem. 
komendant P P  Lwów-miasto nadkom 
Sędzimir, kom. GrzeoierJk, asp Czer­
ny, kierownik Wydziału śledczego ko- 
nrsarz Złotkowski, kierown k policji 
kryminalnej kom. Bancki, kom. Za- 
dzielski, wy w. Kusziik i Nathali, Nie­
długo później przybyli przedstawiciele

sądu; sędz-ia śledczy dr. Kulczycki, 
prokurator dr. Laniewski oraz lekarze 
sąaowi: dr. Dawidowmz i dr. Lindert- 
Szulisiawska.

CHWILA MORDERSTWA.'
Odraziu rozpoczęto śledztwo. Świad­

kami zamachu było kilka osób. Kom. 
Czechowski — który mieszkał z ro­
dziną w blokach domów koło rogatki 
stryjskiej — wyszedł z dumu wczoraj 
o godz. 730, jak codziennie udawał 
się do biura Wydziału śledczego przy 
ul. Kazimierzowskiej. Ponieważ było 
pogodme. nie czekał na autobus, aie 
piechotą oocząf iść wdół ulicą Stryj- 
ską do przystanku tramwa;owego przy 
pl. św. ZofjL Gdy był na skręcie uk- 
cy. gdzie kończy się cmentarz stryj- 
ski, padł ugodzony znienacka skryto­
bójcza kulą.

Ulica była wtedy pusta, tylko koło 
domów ZUPU. spieszyło do szkoły kil­
koro dzieci i szło 2 tramwajarzy, ko­
lejarz i jakaś kobieta. On; to byli bez­
pośrednimi świadkami mordu Idący z 
tyłu za kom. Czechowskim miody czło 
wiek przybliżył sie nagle doń ł przy­
łożywszy mu do głowy rewolwer, 
strzelił. Następnie morderca w towa- 
■■zystw:e drugiego jeszcze osobnika 
rzucił się do ucieczki j zbiegł w me- 
wiadomym kierunku przez cmentarz 
stry.iski. Były to kilka rrrnut przed g. 
3-ma. W  celu uiec'a morderców poli­
cja poczęła badać ślady stóp, wiodą­
cych od zwłek. Do pmnocy użyto psa 
policyjnego.

Po wizji lokalnej i wstęnnem wypy­
taniu świadków lekarze sądowi prze­
prowadzili oględziny zwłok. Stwier­
dzono jedną ranę postrzałowa z tyłu 
czaszki. Kufa ugrzęzła w mózgu ł dla­
tego nie było silnego krwotoku.

iSWłc
ż o n a  u  z w ł o k  m ę ż a .

W trakcie wizji !oka’nej. gdy ciało i 
kom. Czechowskiego leżało jeszcze na I 
chodniku, nadjechała autem żona zabi­

tego Michalina z najstarszą córką Lud­
miłą Obie w trakcie zaięć szkoinyett 
zawiadomiono o śmierci męża i ojca. 
Nie sposóo opisać wstrząsającej sceny 
rozpaczy, która rozegrała się na tra- 
gicznem miejscu. Komisja śledcza nie 
pozwoliła jednak na dłuższe zatrzyma­
ni e się żony u zwłok zamordowanego 
męża. Kom. Zlotkowsk. odwiózł ;ą ra­
zem z córką do domu. Tymczasciń 
zwłoki kom. Czecnowskiego przewie­
ziono do Instytutu medycyny sądowej.

POŚCIG ZA MORDERCAMI.
Bezpośrednio po odkryciu połwor- 

negu mordu wszczęto intensywne do­
chodzenia śledcze. Nacz. Sochański 
zawiadomił o przebiegu tragicznego 
mordu wojewodę Rożnieckiego. W 
Wydziale śledczym przy udziale 
przedstawicieli władz administracyj­
nych i prokuratora dr. Linscha rozpo­
częto przesłuchanie świadków. Po za­
tem przedsięwzięto ostra akcją, zmie­
rzająca do ujęcia sprawców inofdy, 
rekrutujących się prawdopodobnie z 
szeregów U. O W.

Równocześnie władze bezpieczeń­
stwa zmobilizowały całą służbę w y­
wiadowczą celem ujęcia sprawców. 
Idąc za śladami, znalezaonemi w po­
bliżu miejsca mordu,

policja aresztowała szereg iudy-
widuuów, podejrzanych o współ­

udział w potwornym mordzie.
Ze zrozumiałych względów toczącego 
się śledztwa, nazwisk aresztowanych 
podać nie możemy. Sfery kompetentne 
wyrażaja przekonanie, ze sprawcy 
dostaną się w ich ręce. W  chwili, gdy 
oddajemy numer pod prasę, prok. dr. 
Lipsch i sęazia śledczy dr. Kulczycki 
wraz; z władzami bezpieczeńs'wa przp 
studiują w Wydziale śledczvm are­
sztowanych.

= 0 =
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MIMOCHODEM.

Kilka s łó w  o zm a rtw is n ia c h  
p Z d z i s ł a w ę  SŁahla.

Vtyku? nasz p.Ł „Za kulisami Obo­
zu W ielkiej Polski1' wywołał niemałe 
poruszenie w reuatccń miejscowego 
organu endeckiego Ostaiecznk wy­
delegowano posła Zdz. Stahla, a  więc 
jednego z „rewolucjonistów11 z „Awan 
gardy“, aby odpowiedział ^yndyka- 
listorn".

Poseł Stahl wy wiązał się ze sw eyj 
zadania w sposób dosyć obrotny. Za­
czął od zarzucania nam sprzeczności, 
polegającej na równoczesnem stwier­
dzeniu tarć między młodszymi i star­
szymi endekami, a równocześnie asy­
milacji pierwszych arzez drugich. Na­
stępnie przeizucił się na ctiaraktery- 
stykę obozu prorządowego, dostrze­
gając w nim „walki wewnętrzne i roz­
bicie na grupy“. W reszcie pocieszył 
siebie i swoich, że przecież „młodzież 
jest starą, najboleśniejszą z trosk sa- 
nacyjnych“.

P . Stahl martwi się za nas wcale 
udatnie, cala tylko szkoda, że my ani 
rusz martwić się z nim nie chcemy. 
Bo niema sprzeczności w naszych u- 
wagach. Nie stanowi jej fakt, że asy­
milacja „ruchu młodych" przez siarą 
partję nacjonal-libeialną odbywa się 
wśród tarć i sprzeciwów, Które znaj­
dują czasem echo na łamach „Awan­
gardy", ale które nie mają dostatecz­
nego ciężaru gatunkowego, aby 
„wprowadzić do ruchu narodowego 
rtowe pierwiastki i wartości" P . Stahl. 
któremu przed Kilku laty zdawało się, 
że jest farysem, jest wszak na'lep- 
szym przykładem dokonywuiącej się 
asymilacji wśród taić.

W  przeciwieństwie do tamtego obo­
zu, Obóz Rewolucji Majowej składa 
się z czynników, które umieją łączyć 
dyscyplinę we współdziałaniu z kry­
stalizowaniem własnego wyraźnego 
oblicza ideowego i moralnego, i dlate­
go zdolny jest do wprowadzania no­
wych pierwiastków do ruchu narodo­
wego (czyż ruch, mający za punkt 
wyjścia prace niepodległościowe i le­
giony, me jest jedynym istotnym ru­
chem narodowym Poiski) bez naru­
szania jego ciągłości. Dlatego „roz­
pada się" ciągle (jak wołają przec:w- 
ricy). pozostając ciągle zwartym i 
snoistym. I dlatego młodzież nie ;est 
dla nas przedmiotem „starej troski", 
bo w życiu młodzieży osiągamy 
współdziałanie z nami grup, które po­
siadają tę samą zdolność do zdoby­
wania wyraźnego oblicza ideowego i

Z  n ie d zie li  p a lm o w e j.

G ru p a przeku pek, sp rz e d a ją cy ch  w ub. Jem  Ś w . A leksand ra na pk T rz e ch  K rz y -
N iedziele P a lm o w ą  palm y przed  k o śc io - ży .

moralnego, podczas gdy wszechpolski 
ruch młodzieży najzupełniej jej nie 
objawia. Ten tłum kilkutysięczny, któ-

wielkich pracach dziejowych, jakie 
Polska przechodzi wraz z całym świa 
tern. Ale to nie jest nasze zmartwie-

remu przewodzą wyznaczeni przez i me. Niech się tern frasuje poseł Zdzi- 
Stronnictwo Narodowe mandatarju- : sław Stahl... 
sze, nie może odegrać żackiej roli w i

W I B D O M O S C !  S I E Z A C E .

— Włamanie óo szkoły. Na gorą­
cym uczynku włamania do szkoły 
Isakowicza (Boczna Kingi 3) ziupaTio 
Władysława Janiszewskiego z Zamar 
stynowa.

— „Para me para". Za oszukańczą 
grę pod tą nazwą aresztowano Stefa­
na Glińskiego z Lesienic.

KO MU WK AT SWfĄTĘCZjKY,!
F i r m  a

J A N  H Ó F L I & G E R
we w łasnym  sk ep e

TYLKO Ul. RUTOWSKiEGG 3 .
Czetcolada do tortów  1/2 kg. . . 2.53
Pom ad:<a-luk;er „ 1/2 kg. . . 2 —
iMasa o rzech o w a „ 1/2 kg. . . 3.50
M asa m igdałow a „ 1/2 kg. . . 4  50
Baranki i pisanki cu k ro w e i cz e k o la d o ­

we tylko jadalne 85

I Sro&a
F e lik s a  

Jutro: W ie lk i C z . 

W schód słoń ca  5 32  

Z achód  1 7 5 4

T E A T R  W IELK I.

Środa 23 III o godz. 6 w iecziiD zia­
dy" A. Mickiewicza. Przedstawienie, 
sprzedane.

T E A T R  ROZM AITOŚCI,
Środa 23 III o godz. 8 wlecz. „Me­

zalians", komedja B . Shawa. (Pre- 
nijera.)

K^DTEATRY
APOLLO: „Purpurowa gondola". 
CASINO: „Trader Horn".

CHIMLRA: „Pieśniarz Paryża".
GRAŻYNA: Życie i męki Chrystu­

sa.
KOPERNIK: „Król królów".

; LEW : „Legjon walecznych".
. MARYSIEŃKA: „Król królów".

WIRAŻ: „Cuda w górach Massa- 
bielskch" oraz ,.W krainie słońca".

OAZA: „Złota młodzież" i „Pieśń 
Gabalera".

PAŁACE: „Cygańskie romanse".
PAN: W esoły tydzień „Maiło GoM- 

wyn Mayer".
PROMIEŃ: „Intrygant" i
R AJ: Żywot, Cuda i Męka Chrystu­

sa.
STYLOW E: „Wmsna w Praterze".
SŁONCE: „Piękne nóżki zwycię­

żają".
UCIECHA: „Rycerze miłości" oraz

„Na gorącym uczynku".
= f e =

G d z ie ż  ta  w io s n a  1
Dwa pierwsze dni „kalendarzowej 

wiosnjP zawiodły najzupełniej. Nie 
raczy nas wprawdzie nieprzychylny 
marzec trzaskającym mrozem, jak to 
czyni.} przez szereg dni, ani śnieżną 
zawieją, a słońce stara się nawet tro­
chę uśmiechać i coś-niecoś zlizywać 
powoli z obfitej spuścizny śn,iegowrej, 
jaką pozostawała zima.

Ale to wszystko nie odpowiada wca 
le marcowym tradycjom, ani naszemu 
marzeniu o przedwiośniu. W szak o tej 
porze z rozmokłej ziemi wyłazić już 
powinny masami śnieżyczki i sasanki, 
a termin powrotu bocianów minął w 
dniu 16w. Józefa. Jeśli się biedaki po­
spieszyły, srodze to muszą odpokuto­
wać na niegościnnej, zmarzniętej na­
szej ziemi, gdzie ani jedna żaba nie 
odważy się pokazać łebka z pod lodu.

Nie kwapią się też owady, chociaż 
zwykły opuszczać swe kryjówki na 
dzień Zwiastowania. Te mają przy­
najmniej czas, jako że kościelne świę­
to Zwiastowania, przypadające w tym 
roku na Wielki Piątek- przeniesione 
zostało na dzień 4 kwietnia. Ale to 
wcale nie poprawia sjduacji. Faktem 
jest, że wiosna spóźniła się kobiecym 
zwyczajem, żfc marzniemy i chodzimy 
zgnębieni, zamiast cieszyć się i grzać 
się w słońcu, ze o zieleni i kwiatach 
ani słychu, że palimy niepotrzebnie 
w piecu, zamiast otwierać okna.

O wiosno, kto cię widział dzisiaj 
w naszym kraju!...

= £ =

Z TEATRU WIELKtEGO.

M„ ftz ia tiy "  w  inscenizacji Schillera
Stulecie „Dziadów" na scenie lwow­

skiej jest jednocześnie trzydziestole­
ciem ich pierwszej adaptacji scenicz­
nej, dokonanej przez Stan. Wyspiań­
skiego. Między „Weselem" ima-izec 
1901), a „Wyzwoleniem" (1903) — 31 
pażdz. 1901 r. pojawiły się „Dziady" 
na scenie teatru krakowskiego, po raz 
pierwszy. Wtedy zaczął się ich właści 
wy żywot sceniczny, jeśli me policzyć 
dyletanckiego wystawiania ułamków 
w b. zaborze austriackim ad usum 
przygodnyeh obchodów rocznicowych 
i jeszcze dawniejszej realizacji w cza­
sie którychś kontraktów nowogrodz­
kich (przypomniał ją przed rokiem 
piof. Bruchnalski). Inscenizacja W y­
spiańskiego była kanonem bezwzględ­
nie obowiązującym niemal do lat o- 
statnich, na całym 30-letnim okresie 
dziejów 'ealraGych poematu Mickie­
wiczowskiego leżała sugestią niepize- 
łamaną, Pierwsza :ej przezwyciężenie, 
istotne przeewstaw ienie się stanowi 
ostatnia inkamacja „Dziadów" przed­
sięwzięta przez Schillera. Silą rzeczy 
więc narzuca się porównanie tj ch dwu 
wielkich wcieleń scenicznych arcy- 
poematu.

Przed laty 30-tu Wyspiański był 
może jedynie uprawniony do oodięcia

II.

„szalonego — jak mówiono wtedy — 
pomysłu" inscenizowania „Dziadów", 

jedynie konpetentny i dysnonowany. 
Pomysł, który mu poduał J .  Kotarbiń­
ski, następca Tad. Pawlikowskiego w 
kierownictwae sceny krakowskiej i 
pierwszy realizator wspaniałej dra ma­
tu rgj i Słowackiego — dobrze uderzał 
w nastawienia autora „W esela". Prze­
cie on pierwszy podjął snute z katedry 
paryskiej marzenia Mickiewicza o 
przjrsztym dramacie polskim i pier­
wszy po nim próbował je realizować 
w swojej twórczości. Można się w niej 
dośledzić wpływu nietylko teorji 
Mickiewiczu, ale i wpływu jego pra­
ktyki. Choćby „Rrotesilaos a Laoda- 
mja", „W esele" przed scenicznemi 
„Dziadami" — znaczą ich wyraźne od­
działywanie. „Wyzwolenie", które po­
wstało bezpośrednie po nich może być 
pojęte, jako gest, płynący z poczucia 
bezpośredniego synostwa, jako kon­
tynuowanie i parafrazowanie dzieła 
Mickiewiczowego. Nie dziw, że W y­
spiańskiego pociągnęła, myśl usceni­
cznienia „Dziadów", że z pasją tekst 
spreparował, wykonał szkice dekora­
cyjne i kostiumowe, podjął się reż jse - 

! rja. Tekst sceniczny z obszernem;, peł 
1 nemi plastyczne! wyrazistości t poe­

tyckiej piękności „didaskaliami" (wsba 
zówkami dla teatru) — wydany w 
tym samym roku (Dziady, sceny dra­
matyczne, Kraków 1901), pozwala śle­
dzić charakter tego przedsięw.z,ęcia, 
dostarcza materiału porównawczego 
dla inscenizacji lwowskiej.

Pierwszy inscenizator potraktował 
tekst noety swobodnie, usuwając z 
niego szereg elementów istotnych. Nie 
tylko iragnmntów cz. j? nie wyzyskał, 
bo to mogło się Wydawać nieóoowią- 
zujace. nietylko wiersz wstępny cz. 
IV-ej „Upiór", jako opisowy, pominął, 
ale nadto usunął z całości „Widzenie 
Ew y", „Salon warszawski", narusza­
jąc w ten sposób mistyczną równowa 
gę, jaka się wyraża w trzech monolo­
gach (Komada, Ewy, x. Piotra), po­
zbawiając z drugiej strony widowisko 
sceny o akcencie satyrycznym. Bezpo 
średni poprzednik Schillera, Trzciński, 
w tegorocznej inscenizacji „Dziadów" 
w Krakowie w tej dowolności posunął 
się jeszcze dalej: odrzucił wszystkie 
sceny związane z postacią Nowosilco- 
vva. W  ten sposób naruszono podstawo 
wy sens utworu, wr którym dualizm 
świata: walka zła i dobra leży u pod­
stawy poglądu na życie.

Inscenizator lwowski założył usce­
nicznienie całości wielkiego dzieła. 
Przedewszystkiein z luźnych fragmen­
tów cz. I-ej skomponował wspaniałą 
ekspozycję dramatu. Widów isko za­
czyna się pochodem g; omady wiej­
skiej na obrzęd „dziadów" Potem w

to tło nocy, owiane tajemniczością i 
mistyczną wiarą w duchy — rzucone 
zostały monologi Dziewicy i Gusta­
wa. Lukę poematu Mickiew,.czowkie- 
go, wskutek której ani zjawienie się 
pokutującej zjawy młodzieńca na o- 
brzędzle wiejskim, ani jego spowiedź 
u księdza — me jest przygotowana, 
wypełnił Schiller kapitalnym, zadzi­
wiająco prostym i pizedziwnie wymo­
wnym chwytem milczącego spotkania 
kochanków, losern dla siebie przezna­
czonych. Gustaw, który posuwając 
się za zjawa Dziewicy przeszedł na 
scenie dzieje, symbolicznie naznaczo­
ne linją rosnącą i potem spadającą na 
dół — pod m wraca już, jakc upiór 
mówi słowa wstępnego wiersza IV-ej 
cz. i spotyka chór młodzieńców, jako 
upiora go witających. Ten prolog (spr.i 
w a i-a lwow. „Dziadów") stanow i 
stotną rewelację, ma znaczenie od­

krywcze. Zawiązuje wyraźnie linję 
dramatyczną widowiska i poddaje mu 
ton zasadniczy.

Podobnie w przeciwstawieniu do 
tekstu Wyspiańskiego wprowadzi’ 
Schiller inne sceny, nim nieobjęte. Za 
cenę starannej seiekeji, dla całości po­
święcającej szczegóły innej istotne — 
znalazła się scena, w saionie warszaw 
skini potraktowana jaskrawo, wydoby 
wająca wyrazisty kontrast do sceny 
więziennej. W róciła też najcudowniej, 
najniLStyczniej poetyczna scena widzę 
nia E w y.-

Tym. Terlecki.
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Z SALI SADOWEJ.

R a b u n k o w a  m o r d e r s t w o  
w  G r o d k u  Ja g ie llo ń s k im .
W  dniu 15 kwietnia ub. r. między go, 

dzmą 20‘30 a 21‘00 aoKonanc w Gródku 
Jagiellońskim potwornego morderstwa. 
Oto do mieszkania Feigi Suessmanno- 
wej żony kupca włamał się jakiś ban­
dyta i obosiecznym nożem (szryietem) 
zamordował Ftigę — puczem zabraw­
szy gotówkę, około 70 zł. opuścił mie­
szkanie, przez nikogo me spostrzeżony. 
Jak zbadano sprawca zadał swej ofie­
rze 21 ran a prawie wszystkie były 
śmiertelne. Gdy Suessmannowa padła 
bez ż y c a  na ziemię — morderca udał 
się do sklepu jej, wytarł o  stojące tam 
work: ze zbożem ręce z krwi, poczem 
zaczął buszować za pienia dzmi. Zna­
lazł jednak w szufladzie sklepu około 
70 zł. i to w bilonie 1, 2 i 5 groszowym. 
Pieniądze te schowa? do znalezionego 
w sk ip ie  woreczka, z którego przed­
tem wysypał cebulę — i zamknąwszy 
clrzw, na klucz, opuścił sKiep. W  parę 
minut potem naaszedł maż zamordo­
wanej Samuel, a zastawszy drzwi za- 
mknię-e, zapukał, aby mu otworzono 
Niestety nikt sie nie odzywał, aczkol­
wiek w kuchni świeciła się iampa. Wo­
bec tego Suessmaini zaglądnął do 
wnętrza i ku swemu przerażeniu

zobaczył żonę, leżącą na ziemi.
Na krzyk jego zbiegli się sąsiedzi, a 
wywaliwszy drzwi, znaleźli leżącą na 
ziemi w kałuży krwj Feigę, nie dającą 
już znaków życia. Nieporządek, panują­
cy  w sklepie i mieszkaniu wskazywał 
że morderca gorączkowo szukał pie­
niędzy.

Ponieważ, morderca zabrał drobną 
monetę policja zwracała uwagę na Wch. 
którzy te p;emądze będą wydawać, I 
juz na drugi dzień schwytano M,chała 
Mozolę 26-letniego parobka, który u 
rozmaitych kupców czynił zakupy i 
płacił drobna monetą a

u jednego kuoca wymienił 1 5 2 
groszówki na 6 zł.

Aresztowany tak na policji jak i u 
sędziego śledczego przyznał się do 
zbrodni i opisał szczegółowo, w iaki 
sposób dokonał mordu.

Słysząc, że Suessmannowie mają 
grube" dolary, postanowił ich obrabo­
wać, czekał jeno sposobności, kiedy 
Fe;ga sama będzie w domu. Zachodził 
więc pud sklep i nadał. I e jego pod­
glądania zauważyła, nawę. Suessman­
nowa i przed znajomymi skarżyła się, 
że obawia się Mozoły.

Wreszcie w  dnu 19 kwietnia Mozo- 
ła znalazł dogodną -posohność. Zoba­
czył przez okno, że Feiga jest sama w 
domu i czyta w kucłini książkę.

Wywalił więc drzw; i wpadł do ku­
chni. Na jego widok, Feiga

zaczęła krzyczeć i uciekać do 
frontowych drzwi, by wezwać 

pomocy.
Wtedy morderca ugodził ją kilka Tazy 
nożem aż upadła na ziemię. Pada­
jąc, mordowana wołała „j? ciebie znani, 
ja będę przysięgać na ciebie**.

Na te słowa Mozoła zaczął ia dzgać 
nożem, aż skonała. Po tym murdzie 
wytarł sobie o worki ręce i zaczął szu 
kać pieniędzy. Znalazł jedynie bilon.

Wyszedłszy od Suessmannowej scho 
wał nóż w strzesze sąsiada, pieniądze 
zaś przełożył do pudelek.

W  czasie dochodzeń w Gróiku wska 
zał miejsce, gazie schował nóż i pie­
niądze i tam je rzeczywiście znalezio­
no.

Przewieziony do więzienia we Lwo­
wie, odwołał swe zeznania i powiedział, 
że przyznanie się na nim wymuszono. 
Sedz5a śledczy przesłuchiwał go 14 ra- 
zv i każdą raza Mozoła zmieniał zezna' 
nia.

Znalezione jednak poszlaki przema­
wiają, przeciw memu.

Podaano go nawet badaniu psych­
iatrów, którzy orzekli, że jest w zupeł­
ności zdrów.

Wczoraj Mozoła staną! przed sądem 
przysięgłych, oskarżony a  -abunkowe 
morderstwo.

Rozprawę prowadzi s. o. Jagodziń­
ski. oskarża proK. dr. Czcmerynski, 
brom z urzędu dr. Szuchiewicz.

Oskarżony nie przyznaje się do wi­
ny.

Rozprawa rozpisana na 3 dni.

S. p. B % J N i  CZECHO
Tragicznie zmarły śp. komisarz 

Emiljan Czechowski liczył 42 lat. — 
Urodził się w Buczaczu .służył przy 
policji państwowej od lat kilkunastu a 
w  r. 1920 mianowany został referen­
tem spraw ukraińskich. Ostatnio był 
kierownikiem brygady politycznej. 
Nadzwyczaj sumieny i obowiązkowy, 
zrównoważony był chlubą urzędni­
ków bezpieczeństwa. Człowiek kultu­
ralny, przytem niesłychanie skromny, 
sąd o sprawie wydawał zawsze po 
bardzo skrupulatnem jej zbadaniu

Żmudnej jego pracy zawdzięczać 
należy wykrycie sprawców niejednej 
zbrodni ze strony członków U. O. W. 
i innych tajnycn organizacji, jak np. 
napadu pod Bóbrką. Podkreślić należy 
że wywrotowcy aresztowani podno­
sząc systematycznie' w sądzie — w 
myśl metod, zalecanych przez „Sur- 
mę“ — rozmaite rzekome nadużycia 
ze strony policji, nigdy nie dotykali 
osoby śp. Czechowskiego; przeciwnie 
wyrażali się o nim z wielkiem uzna­
niem, podnosili jego taKt.

Dziś ten człowiek, sumienny wyko­
nawca swoich obowiązków urzędnika 
i obywatela, padł z ręki skrytobójczej. 
Padł na posterunku — w chwili gdy 
spieszył do biura, osierocając żonę i 
dwie nieletnę córki.

Wdowa po śp, Zmarłym Michalina 
jest nauczycielką w szkole im. Sobie­
skiego, starsza ze sióstr Ludmiła jest 
nczenicą VIII. kl, ginm. Król. Jadwigi 
a młodsza Janina kl. V. W ;adomość o 
śmierci męża i ojca doszła ich, gdy 
były w szkole.

Listy z pogróżkami.

Śp. Czechowski otrzymywał często 
listy z pogróżkami i wyrokami śmier­
ci. Początkowo pogróżki te niepokoiły 
go, później jednak wspomina! o  nich 
z uśmiechem. Gdy władze przełożone 
chciały mu przydzielić agenta dla 
obrony — śp. Zmarły nie chciał się na 
to zgodzić. W  ostatnich czasach do­
piero gdy sprowadził się do domów 
miejskich koło rogatki Stryjskiej nie­

pokoił się, że musi przechodzić mię­
dzy parkiem Kilińskiego a cmenta­
rzem Stryjskim, gdzie częs+o w porze 
porannej i wieczornej nie widać du­
cha żywego.

Gdzie szukać sprawców mordu?
Jak już wspomnieliśmy sp Czecho­

wski miał przydzielony referat spraw 
ukraińskich i prowadził dochodzenia 
prawne we wszystkich zbrodniach, do 
konanych przez terrorystów ukraiń­
skich. JaKo człowiek świetnie obzna- 
jomiorjy i zorientowany w. środowis­
ku, które było przedmiotem jego pia- 
cy, nie mógł być wygodnym dla tych 
kół i kto wie, czy tam nie należy 
szukać sprawców mordu.

Energja z iaką władze bezpieczeń­
stwa przystąpiły do ścigania spraw­
ców' kaze m;ec nadzieię, że zbrodnia­
rze znajda się niedługo w ręku. karzą 
cej sprawiedliwości.

SEKCJA ZWŁOK.
W czoraj po południu w sali Anato­

mii odbyła się sekcja zwłok ś, P. kom, 
Czechowskiego w obecności sędziego 
śledczego. Wyniki sekcji ustaliły, że 
strzał był oddany z bezpośredniej od­
ległości w tył czaszki. Kula ugizęzła 
•w mózgu, powodując natychmiastową 
śmierć. Protokół sekcji będzie w ciągu 
dnia dzisiejszego pi zedtożony wła­
dzom śledczym.

Pogrzeb ś. lp. Czechowąskiego odbę­
dzie się jutro z krypty 0 0 .  Bernardy­
nów Godzina pogrzebu nie została 
dotychczas ustalona.

• *  *

Władze śledcze zw racają się za po­
średnictwem prasy do wszystkich, któ­
rzy byli świadkami zamachu na śp. ko­
misarza Czechowskiego, lub mogą po­
dać jakiekolwiek szczegóły dotyczące 
tej ohydnej zbrodni, by w poczuciu o. 
bowiązku obywatelskiego zgłosili się 

j w Urzędzie śledczym przy ul. Kazi­
mierzowskiej I. 30.

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszaw a, 22 marca, (G) W 11-tym 
dniu ciągnienia V kiasy 24-tej Polskiej 
Państwowej Loterii Krasowej padły 
wygrane na następujące numery:

25.000 zł. na nr. 5»859.
15.000 zł. na nr. 2396o.
10.000 zł. na nr. 127722
5u0u zł. na nr. 41470.
po 3000 zł na nr. 3605, 18879 27017, 

39791, 85534, 8943. 117754, 119452,
132863.

Niedoszłe włamanie do banku.
i Przedwczoraj odikrv!a policja lwów 

ska przygotowywany podkop do Ban­
ku Cukrownictwa przy ul. Akademic­
kiej (w ,,drapaczu chmur“ Sprechera). 
Pod budynkiem usłyszano dziwne stu 
ki i  szmery. W  nocy więc policja kana 
łami doszła pod kamienicę Sprechera,

po 2000 zł. na nr. 2245. 4709, 13445, 
13582 15048, 17670. 20003, 25406, 27785 
3C370, 38334, 41329, 45858, 69372,77361 
87240, 100421, 113099, 113591, 121519,
133705, 140630, 143019.

po 0000 zł. na nr. 1395, 3405 3727, 
12003 19118, 23739, 53894, 60493,35470
86293 , 91133, 100413, 106464, 113540,
11479, 117652, 121233. 123822, 124355,
125253 125358. 128095, 130175, 134163, 
143400 145274. 151515, 152036, 153o28.

gdzie ujrzano przygotowany podkop i 
narzęclzia wlarmwYackie w zawiniąt­
ku. Prawdopodobnie włamanie doko­
nane miało być podczas Świąt Wielka 
nocy. W sprawie ujęcia niedoszłych 
włamywaczy wdrożono energiczne 
dochodzenia.

C zło w ie k , k tó ry  p rze c h o w y w a ł
w  m ieszkaniu m um ie sw ei żo n y .

W  Lipsku odbyła się przed paru i Pani Manchind zmarła w r. 1928 we 
dniami sensacyjna rozprawa sądowa Włoszech, a  mąż jej, nie chcąc się za 
przeciw adwokatowi dr. Manchinie- żadną cenę ze zwłokami jej rozłączyć,

HARTUJĄ GARDŁO
P R ZEC IW  f k Z EZ IĘB IEN IU

LECZĄ 7APA) ENIC GARDŁA 
ŁAGODZĄ KASZEL

DRAŻETKI BENGALSKIE
K A R P I Ń S K I E G O

5y4

pewnemu profesorowi uniwersytetu 
z Koloniji do zabalsamowania według 
wszelkich prawideł, a następnie umie­
ścił mumje swej żony w domu swym 
w Duesseldorfie.

Policja jednak dowiedziała się o 
tym niezwykłym wypadku i nakazaia 
adwokatowi niezwłocznie pochować 
zwłoki na cmentarzu, czego jednak 
dr, Manchini nie uczynił. Dyrektor 
policji wydał rozkaz, by trzech urzęd­
ników policji przeprowadziło pogrzeb 
w drodze przymusowej. Urzędnicy 
przybyli z karawnem, ażeoy nakaz 
wykonać, a skoro przywiązany do 
zwłok swej żony wdowiec ni? utwo­
rzył im drzwi mieszkania, wtargnęli 
przemocą do pokoju, gdzie znajdowa­
ła się mumja. Adwokat przeciwstawił 
się im w towarzystwie swej sekretar­
ką w ołając: „Nie oddam wain zwłok, 
mcżecie robić, co się wam podoba!** 
Sekretarka przyskoczyła dc drzwi i 
zamknęła je na klucz. Uwięzieni u- 
rzęanicy wydostali się przemocą z 
mieszkania adwokata.

Pomocmca adwoKata broniła się, 
przed sądem, że przymusowy pugrzeo 
nie jest zgodny z prawem i obywatel 
może nakazowi się przeciwstawić 
Sąd jednakże skazał ją za opór wła­
dzy na sto marek grzywny.

■WKO 01

mu, który przechowywał w mieszku 
niu mumie swei zmarłej żony.

kazał zrobić z nich mumję i przywiózł 
ją z soba ao Niemiec. Tu oddal trima

należy niezwłocznie zastosować ta . 
bletki Togal, które usuwają te choro­
bliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, 
żołouka i innych organów. Spróoipcie 
i przekonajcie się sarm, lecz żądajcie 
we własnym interesie tylko oryginal­
nych tabletek TogaL W e wszystkich 
aptekach. 741

P o k ło s ie  imienin m a r s z a ł k a  
P .łs u d s k i e g o .

Wieczór w Domu Emigracyjnym,

Staraniem towarzystw społecznych 
opiekujących się emigrantami i ekspo­
zytury lwowskiej Urzędu emigracyjne­
go odbył się w niedzielę o godz. 5-tei 
popoł. uroczysty obchód imienin Marsz. 
Piłsudskiego w świetucy Domu Emi­
gracyjnego przy ul. Wiśniowieckich 4. 
Udekorowana sala świetlicy była 
szczelnie zapełnioną słuchaczami. Przy 
byli liczni delegact towarzystw emigra 
cyjnych polskich, ruskich i żydowskich 
z prez. Związku prof. dr. Siemiradz­
kim i przewodniczącą Koła Pań p. Sko- 
czylasową na czele, pracownicy insty- 
fucyj, grupujących się w Domu Emi­
gracyjnym, młodzież akademicka, oraz 
działacze społeczni z prowincji, którzy 
biorą udział w kursie wiedzy regjona- 
listycznej w Domu Emigracyjnem.

Otw-orzył zebranie Kierownik ekspo­
zytury Urzędu emigr. dr. W ładysław 
Wyszyński, podnosząc, że Dom Emigr,, 
który wraz z wszystkiemi skunionemi 
w nim instytucjami stanowi w życiu 
spolecznein Lwowa osobną, zwartą gru 
pe organizacyjną, przyłącza się do zbio­
rowego hołdu, złożonego przez ludność 
całego Państwa swemu wodzowi i 
sternikowi Rzecz; pospolitej.

W części artysty czmej, Chór Druka­
rzy pod batutą p. Kinalskiego wyko- 
nai szereg pieśni, a  jedna z dziewcząt 
zorganizowanych w  świetlicy wygło­
siła okolicznościowy wiersz na cześć 
Solewzanta. Zakończył wieczór rze­
czowy referat prof. Jana Wójcika o za- 
sługach Marsz. Piłsudskiego w  dzie­
dzinie organizacji Państwa Polskiego.

=□=
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Program  ra d io w y .
Ś rod a, 23 marf.a.

L w ów  (381) godz. 1 1 .45 : Codzienny, prze  
fdad p rasy  polskiej. 1 1 .58 : Sygnai czasu  
7 W a rs z a w y , hejnał z K rak ow a. 12 .10 : 
K oncert, z .pij,t t rim o f. 13 .10 : U rz. kom u­
nikat P ań stw .' Inst. M eteor. 13 .15 : Komu­
nikat g o sp o d arczy . 13.25— 13.35 : P rz e rw a . 
13.35: P ły ty  gram of. 13.55— 14.45: P rz e r ­
wa. 1 4 .45 : P ły ty  gram of. 15 .15 : L w ow ski 
Kącik H arcersk i. 1 5 .25 : O dczyt z cyklu
dla ^m aturzystów  szkół śred. „R eform acja  
na Zachodzie* w yg i. prof. W . D zw onkow - 
ski. 15 .45 : Crelda pieniężna oraz komuni­
kat dla żeglugi i ryb aków . 15.50: O dczyt 
z cyklu dla m atu rzystów  szkół śred. ..M ic 
k iew icz" o d czy t 11-gi w ygi. prof. K. G ór­
ski. 16.1U: PIj"ta gram of. 16 15 : Komunikat 
P ań stw . U z. W y ch . Fi,z. i P ań stw . Zw . 
S portow ego. 16 .20: L is ty  i p rogram y w  
oprać. dyr. 1 J, P e tr y ‘ego. 16 .40 : P ły ty
gram of. i S ilva R erum . 16 .55 : L ek cja  ję­
zyka angielskiego (Linguaphone). 17 .10 . 
1 "ans. z K ra k o w a : „O hejnale M ariackim  
w  Krakowie** w yg ł. dr. J .  D obrzycki. 
17 .35 : K oncert religijny, chór a capella

i. Kozłrzwskiej A. Ropicki (c y tr a ). 18 .10 : 
U tw ory  k lasyczn e w  interpretacji dr. E . 
S tein b ergeia  (fortepian). 18 .35 : R ozm aito­
ści. 18 .55 : Komunikat rolniczy  p rzy sp oso ­
bienia rolniczego. 19 .05 : W iadom ości spor 
tow e. 1 9 .10 : O dczytanie program u na
dzień następny. 19 .15 : T ran s , z Filh. W a r. 
ostatniego dnia konkursu im. Chopina. 
W  przerw ie P ra s . Dziennik R adj. 2 1 .3 0 : 
I. S łuchow isko. 2 2 .0 0 : ii. S łuchow isko.
22.3 0 : D odatek do P ra s . Dziennika R adj. 
2 2 .3 5 : U rz. komunneat P ań stw . Inst. M et. 
o ra z  kom unikat policyjny. 22.40— 22 .45 : 
P rz e rw a . 2 2 .4 5 :— 2 3 .00 : O acz y t w  języku  
angielskim p. t. „Polski p rzem ysł w ęglo -  
w y “ w yg ł. p. C. P ech e .

Czw arteK , 24 m arca .

L w ó w  (381) codz. 11 ,45 : C odzienny prze  
gląd p ra sy  polskiej. 11 .58 : S ygn ał czasu  
z W a is z a w y , henał z K rak ow a. 12 .10 : 
U rz. kom unikat P a ń stw . Inst. M eteor. 
1 2 .15 : „W a lk a  z rakiem  ziem niaczanym  i 
odm iany. rak o -o d p o rn e" w j'gf. prof. W . 
G orjaczkow ski. 12 .35 : P ły ty  gram of. 13.35  
Komunikat g o sp o d arczy . 13.45— 15.00 . 
P rz e rw a . 15 .00 : P ty ty  gram of. 15 .15 : „Hul- 
taj“ pogadankę w yg ł. p J .  B ieniarz. 15 .25 : 
O dczyt z cyklu  dla m atu rzy stó w  szkół 
średnich : „L itw a przed unją z Polską**
w ygł. prof. H enryk M ościcki. 15 .45 : Gieł­
da pieniężna o ra z  Komunikat dla żeglugi i 
rybaków . 15.50: P ro g ra m  dla d zieci: a) 
„Gdy C h rystu s chodził po ziemi** legenda  
pióra J . P oraziń sk iej; a) O brazek K. Ko­
narskiego p. t. „W rzęd zie dobrze —  w uo 
mu najlepiej**. 16 .15 : P ły ta  gram of.t 16 .20 : 
Lekcja język a francuskiego (kurs średni). 
16 .40 : A udycja dla nauczycieli m uzyki.
17 .10 : „ Ja k  daw ne są  pisanki** w ygL  dr. 
A. F iscn er. 17 .35 : A udycja p. t. „Pieśni 
w ielkopostne i wie.kanocne** z udziałem  
L. Barblan-O pieńskiej (.śpiew) i H. O pień- 
skiego (pogadanK a). 18 .05 : K oncert k am e­
ralny w w yk . k w artetu  sm yczk ow ego  L e ­
ny Dubiskiej. 1 8 .50 : R ozm aitości. 19 .10 : 
O dczytanie program u na dzień następny. 
19 .15 : S k rzyn k a pocztow o-roln icza k ores­
pondencję b ieżącą  om ów  inż. W . TarKO™- 
ski. 19 .25 : Febeton  p. fi . G órskiej. 19 .40 : 
P ły ta  gram of. 19 15: P ra s o w y  dziennik
rad jow y. 2 0 .00 : Słow o w stępne do o ra -  
teijum  „S tw orzen ie świata** H aydna \vy- 
powie p. K. S trom en ger. 2 0 ,1 5 : O ra te r jum 
..S tw orzenie świata** J .  H aydna, w yk o­
n a w c y : P olsk a K apela L udow a, chór W y  
działu P edagogiczn ego  W a rs z . K onserw . 
Muz. i o rk iestra  F i lir ar. 'V a rsz . o raz  W . 
B e r d i a j o w ( d y r .) ,  M. M ok rzyck a (sop i.L  
E. B en der (bas) i 4 . D obosz (ten o r). W  
przerw ie leljeton literacki S . M ilaszew - 
skiego p. t. „M isterium  Wielka,nocne**. 
2 2 .4 0 : D odatek do P ra s . Dzienika Radj.
2 c .4 5 : Kom unikaty. 22.50— 2 3 .3 5 : T ransm . 
z K ra k o w a : P a ra fra z y  na organ, chór f
sola z „Siedmiu słów  C h ry stu sa  J oniuela 
o ra z  „T ransitus Animae** w yjątek  z O ra- 
toijum  P erro sieg o .

W a rs z a w a  (1411) godz. 12.35, 14 .45 1 Mu 
zyka z p łyt gram of. 19 .35 : M uzyka orga­
now a. —  S tu ttg a rt (360) 20 ,00 : „G dybym  
był k rólem " opera rom antyeznu-kom iczna  
A dam a. —  B u k areszt (394) 2 0 .00 : „ P u sty -  
n ia S  poem at sym ioniczuy D avida. —  
Laiigenherg (472) 17 .00 : „M atf h aeu s-p as-  
sion“ transm isja z D u sse ld o rfu . —  D a- 
v en try  (1554) 2 1 .0 0 : „Songs of the shows* 
daw ne piosenki K abaretow e w  oprać. 
W atta . -  F a ry ż  (1724) 2 1 .45 : „R eau iem "  
Ve,rdiego z p łyt.

B ^ ż n  es w  H u s a  y v ®  nad Zfc ru n re m

NOWY KOMJSARZ RZPLITEJ 
W GDAŃSKU OBJAL URZĘDOWA­

NIE.
Gdańsk, 22 marca. (PAT) W czoraj w i 

południe komisarz gen. Rzplitej dr. 
Kaz. Paoee złożył urzędową wizytę 
senatowi Wolnego Miasta Gdańska, a 
następnie .Wysokiemu Komisarzowi 
Ligi Narodów, hr. Gravmie. W  godzi­
nę potem imieniem senatu rewizyto­
wał go prezyd. senatu dr. Zithm, a w 
pół godziny później hr. Grat ma.

I

w zniesiona w  drugiej połow ie X V II wieku  
stanow i jeden z najw spanialszych zab yt­
ków tego typu na ziem iach polskich. W  r .  
1914 w 'C z a s ie  działań w ojennych na zie­

m iach m ałopolskich bóżnica ta została 
zniszczona. W  najbliższym czasie  ma c y c  
odoudow ana dzięki w yd atn ej ,>omccy 
U rzęau  K onserw atorskiego w e L w o w ie .

Przymusowe nawanianie gaziiw.
W  związku z wypadkami eksplo.zyj i 

gazu ziemnego w demach mieszkal­
nych, które to w p ad k i pociągnęły za 
soną nawet oriary w ludziach, zamie­
rza Urząd Górniczy w Dronobyczr 
pi zapisać specjalne ś.odki. ochronne i 
zwrócił się do Stowarzyszenia Pol­
skich Inżynierów Przemysłu Naftowe­
go w Borysławiu aby rozpatrzyło i 
wypov ied.ziało się jakie śiodki ochron 
ne byłyby w tym celu najbardziej 
wskazane, a w szczególności czy nie 
należałoby stosować nawaniania gazu 1 
ziemnego.

Na posiedzeniach Komisji Gazowej 
Stowarzyszenia Pol, Inżynierów Prze 
mysłu Naftowego w Borysławiu w któ 
rych udział wzięli fachowcy członko­
wie Stowarzyszenia oraz zaproszeni 
znawcy gazownicy, przedyskutowano j 
potrzebę nawaniania gazów, omówiono 
istniejące środki nawaniające pod 
wzglądem ich własności chemicznych, 
fizycznych i ich zachowywania sie w

Kurs wiedzy regjonalistycznel.
W  świetlicy Domu Emigracyjnego 

we Lwowie odbywa ste obecnie trzy­
dniowy kurs wiedzy regjona lis tycznej 
dla działaczy oświatowych i społecz­
nych Małopolski wschodniej, Kurs ten 
zorganiłowło Towarzystwo popierania 
wiedzy regionalisty cznej w Warszawie 
w celu zaznajomienia się działaczy spo­
łecznych z odrębnemi właściwościami, 
charakterem i tradycjami naszeo dziel­
nicy w celu przysposób, icb do tem sku 
teczniejszei pracy oświatowo -  organi­
zacyjnej w duchu idei państwowości 
polskiej, zgodnie z  interesami zarów­
no dzielnicy, jak też całośoi Rzeczypo­
spolitej.

W  kursie, który rozpoczął sie w po­
niedziałek 21 bin.. bierze udział około 
70 słuchaczy, mianowicie po jednym 
deiegacie każdego powiatu i grono u- 
czestników ze Lwowa. Kierownikiem 
kursu jest p. Zygmunt Pastuszyński z 
W arszawy. I

Progi ani kursu obejmował następu­
jące w ykłady: p. Krzysztofa Siedleckie­
go z W arszawy o ideologii państwo­
wej, nacŁ woj. Tejszarskiego o zada­
niach samorządu terytorialnego, posła 
dr, Zdzisława Strońsklego o historii 
udziału ludność: Małopolski wschodniej 
w walkach o n.epodległuśc Polski, na­
czelnika Sochańskiego o zadaniach 
władz państwowych i o współżyciu 
Polaków z mniejszościami narodowymi, 
posła Wojtowicza o zadaniach organ.- 
zacyj społecznych na terenie Małopol­
ski Wschodniej, dr. Slan. Serwina z 
W arszawy „Regionalizm a. dzielnico- 
wość“, posłanki Ludwiki Wolskiej 
„Wieś i miasto", prof. Puzyńskiego „Co 
to jest Puiska j Polska na tle innych 
państw".

Kurs urządzony we Lwowie jest 
dziesiątym w rzędzie kursów, jakie od­
były się w rozmaitych województwach. 

= □ =

ruchu Wypowiedziano się zgodnie za 
potrzebą nawaniania gazów' służących 
do opalu mieszkań, ze względu na bez 
męczeństwo publiczne odnośnie zaś 
gazów nieoćgazolmowanych wypowie 
dziano się przeciw ich nawanianiu ze 
względu na aiecelowuść oraz na zatru 
wanie zdolności aktywnych węigla 
przez obecną w środkach nawania’ą- 
cych siarkę. Odnośnie gazów oagazO' 
licowanych, opałowych, postanowio­
no pi Łeprowadzić praktyczne próby 
nawaniania i to na ła(kim odcinku któ­
ryby zasilał kotłownie, motory gazo 
wre, mieszkania i przechodził przez 
różne terena, by móc zbadać siłę ab- 
sorbacji czynnika nawaniającego 
przez glebę.

Kontrole prób przeprowadzać bę­
dzie 2 in-ynierów fachowców, wybra 
nych przez Komisję gazową Stouarzy 
szenia Polskich Inżynierów Przemy­
słu Naftowego w Borysławiu. Próby 
rozpoczną się w najbliższymi czasie.

ciężyła Rumuni ę 5:0  1 lepszym stosuj 
kiem bramek zajęła pierwsze miejsce 
przed Anglią, Łotwą i Rumunją.

Soorl w  Jarosławiu.
Zawody lekkoatletyczne i turniej 

gier sportowych, urządzone 20 b. m. 
przez ruchliwą Jarosławska Sekcję 
Akademickiego Związku Sportowego 
we Lwowie w hali zimowej, dały na­
stępujące wyniki: Skok w wyż i
w dal 1) Haspel (AZS) 1.60.5 i 6.26; 
pchnięcie kula 1) Turowicz (AZS) 
10.77; w turnieju siatkówki zwycięży! 
zespół Gimn. I przed AZS-em i Ogni­
skiem, w turnieju koszykówki zwy­
ciężył AZS przed Ogniskiem. Wzoro­
wa organizacja spoczywała w rękach 
pp. kpt. Krannenwenera, por. Rolle- 
wicza, Sołowija J., Ceny E. oraz Ga- 
luszy A. Widzów dość mało.

Należy zaznaczyć, że podobne za­
wody Jarosław ska Sekcja AZS lwow­
skiego organizowała prawie co ty­
dzień przez całą zimę, oo dodatnio 
świadczy o jego ruchliwości

K ron ika  sp orto w a.
WŁAD. CZECH MISTRZEM POLSKI 
W  BIEGU ZJAZDOWYM I W  SLA­

LOMIE.

Ostateczna klasyfikacja m istuu- 
stwa Polski w kommnacji zjazaowej 
przedstawia się następująco: J.) Wlad, 
Czech 6:46, 2) Suleja 7:14, 3) Stan. 
Marusarz, 4) Schindler, 5) Łuszczek, 

6) Krzeptowski Andrzej L

ZAWODY NARCIARSKIE w  BRZE' 
ZANACH.

Powiatowy Komitet W . F . i P . W . 
w Brzeżanach zorganizował zawody 
narciarskie. Startowało 88 zawodni­
ków cywilnych i 30 wojskowych.

Bieg 3 km: Maoejewiuz Wład. 
(Gimn. państw. Bizeżany) 27:17; bieg 
5 km; Mitis Wilhelm (Gunn. państw.) 
27 min.; bieg 5 km dla pań: Mozerów 
na Jadwiga (Kol. p. w. Lwów) 36:56; 
bieg 12 km: Niesłuchowsk. Franciszek 
(Gimn. państw. Bizeżany) 65:59; bieg 
18 km: Białogorski Karol (Z. S . Brze- 
żany) 1:36:54.

ZARZAD LZOPN NIE ZWOŁA
WALNEGO ZGROMADZENIA.

Zarząd LZOPN uchwalił me przy­
chylić się do żądania ligowców lwow­
skich zwołania nadzwyczajnego wal­
nego zgromadzenia. Wobec powyższe 
go jest prawdopocotmem utworzenie 
dwu grup kl. A.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Na  STR. 
2-gieJ.

7. E  S P O P T U .
BZ BaO BBiBm H nM H

Po  m istrzostw ach hokejow ych Eu ro p y
Szwecja—Niemcy 1:0 (0:0 0:0 1:0).

Decydujące o mistrzostwie spotkanie. 1 
Gra prowadzona niezwykle nerwowo, 
w ciągu dwóch tercyj nawet z  prze­
wagą Niemców: bramkarz szwedzki
pewnie likwidował wszystkie ataki. 
Zanosiło się na wynik bezbramkowy, 
gdy na trzy minuty przed końcem 
Johanson zdobył decydującą o mi­
strzostwie bramkę.

W  grze ooc^eszenia Francja zwy- I

W  . uzupełnieniu podanej przez nas 
wczoraj krótkiej wiadomości z zakoń­
czenia mistrzostw hokejowych Euro­
py w Berlinie, zamieszczamy poniżej 
wyniki ostatnich spotkań:

Szwecja—Czechosłowacja 2:0 (1:0 
1:0 0:0),
Szwajcaria—Czechosłowacja 3:2 (1:0 

2:1 0:1), Bramki dla Szwajcarów zdo­
był Catti, dla Czechosłowacji Tosicka 
i Svihovec.

Ł  t a l b Ł D Y .

G IELO A L W O W S K A .

L w ó w . 22 m arca .
D olar w  obrotach  p ry w atn ych  z! 8.89
W  tran sakcjach  m iędzybankow ych no­

to w an o : N. Jo rk  8.91*60— 8.91 85. Londyn  
32.65— 32.80 P 'a g a  26 3 8 — 26 42 P a ry ż
35.08— 35.13.

Na Giełdzie akcyjnej do transakcji nie 
doszło.

Ruch p rzed św iąteczny . Usposobienie 
słabe.

Z GIEŁDY PIFNIĘŻNEJ
W WARSZAWIE.

Warszawa, 22 marca. (G). Obroty 
mniej niż średnie. Tendencja słaosza 
Banknoty dolarowe w obrotach poza­
giełdowych 8‘90 do 8*95, rubel złoty
4‘82, dewiza na Berlin w obrotach
międzybankowych 21?‘50, marki niem 
banknoty w obrotach prywatnych
209*50, funt szterling baknoty w obro­
tach prywatnych 32‘75. Dla pożyczek 
państwowych i listów zastawnych
tendencja niejednolita. Obroty akcja­
mi bardzo małe.

G IEŁD A  Z B O Ż C W A .

. L w ó w . 22 m arca .
Na G iełdzie tran sak cje  w  pszenicy , ż y ­

cie i m ące po cen ach  d oty ch czaso w y ch .
T endencja u trzym ana, usposobienie spo­

kojne.
C eny giełdow e loco Podw i łoczysKu , 

pszenica k raj. d w o m a  25 .25 - -25.75, p sze­
n ica zbiorow e 23.50— 23.75, lóco L w ó w :  
m ąka pszenna luksusow a /'6.50— 47.50, m ą  

Dszonna 42.50- 43-50.
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0 stw orzenie archiwum film ow ego.
Film siał się już dokumentem na­

szej działalności kulturalnej, Repre­
zentuje akt historyczny wszelkich 
jednostkowych czy zbiorowych czyn­
ności, i w tym charakterze przechodzi 
Qo dziejów kultury człowieka. P o­
dobnie zresztą jak książka, staje się 
raptularzem, kreślącym najdrobniejsze 
drgnienia duszy autora i środowiska 
fcdzfriego, w któram powstaje. Ksią­
żki posiadają swoje składnice, gdzie 
Przeżywają we wspomnieniach echa 
swej sławy, wziętości, pcczymości, 
niekiedy skandalów literackich i na­
ukowych. Książki emerytowane, prze­
niesione w stan spoczynku trwałego 
drogą dekretów, które podpisuje czas, 
opmja, często złośliwa konspiracja 
milczenia i zapomnienia. Te szanowne 
(czasem wcale nie szanowne) emeryt­
ki naszych entuzjazmów, poenwał lun 
Psioczeń, mogą się niekiedy doczekać, 
le  aziwna skłonność miłosna jakiegoś 
bibljofila pozwoli im wrócić do życia 
1 dawnego albo jeszcze większego 
znaczenia. Czekają tego dnia z utę­
sknieniem, pieczołowicie ułożone na 
Półkach, skatalogowane, gotowe do 
Wzięcia d do służby prawdzie... prze­
szłości.

Taki© stosunki panuja w św iece 
bibljomanofilskim, stosunki wzorowe, 
godne pochwały i... naśladowania. 
Szczególnie, jeśli idzie o film.

Podobno, w Niemczech i .Austrii 
istnieją już archiwa filmowe, gdzie 
Przechowuje się filmy emerytowane 
w specjalnych od ognia zabezpieczo­
nych lokalach, a nawet w specjalnych 
budynkach. Czyni się to zarówno d'a 
pietyzmu wobec dokumentów twór­
czości kulturalnej człowieka, iak też 
dla celów historycznych, wogóle dla 
celów retrospektyw nych, . które mają 
olbrzymie wprost walory wycho­
wawcze i to w stosunku do twórców 
filmu: wskazuią cele os;ągnięte, i
w stosunku do t. zw. nokoień przy­
szłych: w sposób najwiarygodnieiszy 
odtwarzają styl życia w przeszłości.

Idąc dalej, przedstawiam sonie, że 
arcliiwa powinny być narodowe i rwę 
dzynarodowe. Nie wiem, czy L'ga Na- 
lodów posiada już taką „bibliotekę** 
filmową, uzupełnianą systematycznie 
drogą poprostu t zw. egzemplarzy o- 
bowiązkowych. ściąganych od wszyst 
kich członków Ligi. Organizacja ta 
międzynarodowa okazała ostatnio ty­
le szczerego zainteresow ania filmem i 
jego doniosłą rolą w pacyfikacji świa­
ta. że przedewszystkiem powołarlą 
jest do stworzenia osobnej sekcji f i ­
rnowej, przy której istniałoby też ar­
chiwum filmowe. Nie w em również, 
czy stolica posiada iakieś specjalne 
loca przeznaczone na filmy. Słysza­
łem tylko, że podobno w piwn cy Cen 
tralnej Biblioteki Wojskowej czy uinei 
butwieją nagromadzone bezładnie -fil­
my, niezabezpieczone przed działa­
niem zgubnem wilgoci i ogifa. A ma­
ją tam być podobno egzemplarze 
wprost bezcenne dla historyka polity­
cznego i badacza kultury. Znajdują się 
tam całe zwoje taśmy, przedstawia *ą- 
oc n. p. wojnę 1920 r„ oddziały żoł­
nierskie maszerujące na front, marsz. 
Piłsudskiego biorącego udział w bo­
jach i trudach wojennycn. Gdy w y­
świetlono raz na próbę kilka tych zma 
gazynowanych filmów w jeanej z war 
szawskich sal teatralnych dla szczu­
płego giona zainteresowanych, ujrza­
no szereg momentów nieocenionej 
wartości materiału historycznego, oży 
łych w ruchomej wizji.

Potrzeba przechowywania „biblio­
tecznie go“ filmów dotyczy w pierw­
szym rzędzie obrazów artystycznych. 
Pewnie, „lwoxua“ czy „Tajemnica

przystanku tramwajowego**, w yśw ie­
tlone dziś, wywołują rumieniec wsty­
du i wyrazy ubolewania nad naszą 
nieudolności? tecnniczną i reżyserską. 
Ale od tego czasu poszliśmy dalej. Zo­
stała wprawdzie „Tajemnica** skrzyn­
ki pocztowej, starego rodu i lekarza, 
ale mamy „Policmajstra Tagiejewa1*, 
„Z dnia na dzień**, „Niebezpieczny ro- 
mans“. Tych rzeczy nie będziemy się 
wstydzić nawet za lat dwieście, tak 
jak cywilizacja ludzka nie wstydzi sie 
dz’ś dawnych lokomotyw, balonów, 
czy samolotów.

W obec filmu, czynnika, który we 
wspólczesiiem życiu duchowem czło­
wieka taK wiele wazy, należałoby raz 
juz zacząć stosować system większej 
pieczołowitości, tak:ej, jaką otaczamy 
świat książek.

Oddając pod dyskusję tych parę

uwag na temat konieczności stworze­
nia w Polsce archiwami filmowego, 
wierzę, że wypowiedzi innycn publi­
cystów kinowych wykryją więcej ar­
gumentów „za“, aniżeli tutaj słabo 
zdołałem przedstawić,

Stefan Kawyn.
*  *■ *

Od .Redakcji. Poruszona w powyż 
szym artykule sprawa archiwów fil­
mowych, istniejących już zagranicą, 
jakoteż wogóle kwestja naukowej or­
ganizacji polskiego filmu i wiedzy o 
nim, pos'ada ważność zagadnienia 
chwili bieżącej. Niezależnie od arty­
kułów, które w tej sprawie mamy o- 
głosić, otwieramy nad artykułem p. 
dra Kawyna dyskusję, do której 
wszystkich zainteresowanych i inte­
resujących się zapraszamy.

Nieudały film o Goeihem.
W  związku z obchodzeniem przez 

cały  kulturalny świat 100-ieciem 
śmierci Goethego, film również przy­
łączył się do składanego Olimpijczy­
kowi z Weimaru hołdu. Zrobił to jed­
nak nieszczególnie. Przy współudziale 
niemieckich mstytucyj naukowych i li­
terackich, pod kierownictwem repre­
zentanta rządu ara Reasloba zrealizo­
wał reżjiser Eberhard Frowein duży 
film o Goetheon. Sama, postać poety 
nie ukazuje się właściwie na pierw- 
izym planie obrazu. Przesuwa sie tyl­
ko jego sylwetka, w epilogu zaś wi­
dzimy jego maskę pośmiertną. W ystę­

pują jako osoby filmu, postaci utwo­
rów Goethego: Faust (aktor Kaysler), 
Gótz (George), Werther (Gunther Ha- 
dank) i wiele in. Pozalem plenery da­
wały obrazy z W foch, Weimaru, 
miejsc, w których Goethe przebywał.

Recenzet „Yossisohe Ztg.“ tak oce­
nił film Froweina: „Zebrane z kartek 
pocztowych obrazki, czarujące kraj­
obrazy, wszystko jak w fotopla sżiko- 
nie — dalekie od właściwej idei filmu**. 
Mimo to co wieczór na fasadzie ber- 

| lińskiej Mozartsaai, gdzie film o Goe- 
them jest wyświetlany, błyszczą o- 
gromne litery: „Goethe lebt._“

« ;** '<vł*1. e, ?o-

P t a r s w o  kinematografii -  Japonia.
Wśród laików utarła się epinja. że 

amerykańskie Hollywood posiada 
pierwszeństwo w światowym w yści­
gu produkcji filmowej. W  rzeczywisto­
ści lednak Ameryka palmy pierwszeń­
stwa w tej dzded,z;niie wcale nie posia­
da. Jak informuje czeski „Fllmoyy 
Kury.r“, największym producentem fil 
mowvm świata jest monarchia Japonii. 
Wyprodukowano tam w r 1928 — 798 
filmów, w r. 1929 — 658 a w r. 1930 — 
70C filmów. W  ostatnim roku wyso­
kość produkcji tamtejszej znów wzmo­
gła się-. Przeciętna natomiast produk­
cja Ameryki Północnej wynosiła w 
ostatnich latach — 600 filmów.

Filmy japońskie są naozół tańsze od 
amerykańskich. Kinomatografja Krainy 
Wschodzącego Słońca jest stosunkowo 
młodsza; datuje się od r. 1906. W  
chwili obecnei znajduje się w Japonii 
2C wytwórni. Cztery z nich obejmują 
80 proc. całej produkcji.

Film dźwiękowy, mimo swego świet 
nego rozwoju na szerokim świccie, nie 
znalazł dc te* po.y w Japonji należne­
go uznania i przyjęcia. Nie odpowiada 
widać Japończykowi. Onrócz tego a- 
paratury dźwiękowe są bardzo drogie 
i to również nie przyczynia się do roz­
powszechnienia fitmu dźwiękowego.

Film japoński nie znalazł jeszcze

P ł u g  o d ś n ie ż n y  p r z y  p r a c y .

drogi na rynki europejskie, je s t  u nas 
miemai zupełnie nieznany. Na lwow­
skich ekranach pojawił się w trb. roku 
„Yakihi drwal**, nie dał jednak zbyt­
nio chlubnego świadectwa swej macie, 
rzy — kinomatografji japońsk.ej.

Zdjęcie m s r e  p zred staw ła now y typ jest przedew szystkiem  do oczyszczania 
pługa ouśuiezn .go, skonstruow anego przez podgórskicli linii Kolejowych. >
Zakłady Ostrowieckie, Płuc ten używany ,

Co robi p olska a w a n g a r d ę !
Zgrupowani w warszawskim „Star- 

cie“ entuzjaści filmu artystycznego 
przystępują juz do oryginalnej w tej 
dziedzinie twórczości. Ostatnio widzie­
liśmy kilka krótkometrazowycn firnów 
o charakterze reportażowym. Obecnie 
dowiaduj&my się, że Jerzy Zaizycki i 
Tadeusz Kowalski zreaitzov'aii tum 
awangardowy p. t  „Bal“,

Film abst-akcyjny nie będzie już ró­
wnież obcy polskiej twórczości k;no- 
wej. Jego przedstawiciel Temerson o- 
pracowuje obecnie filmowo poemal A- 
uatola Sterna „Europa**. Temerson zna­
ny jest jako twórca krótkiego filmu 
„Apteka**.

C y r a r o  l D e n  K ic h o t.
Znana sztuka Rostanda „Cyrano de 

Bergerac** zostaje obecnie przerobiona 
na fiłtn przez Lewisa Milestone‘a. Ro­
lę tytułową odtwmrzy dawno już 
me widziany na ekranie Ronald Co> 
man.

Nieśmiertelna s y lw e tk a  cervantesowe 
go bohatera — Don Kichota, którą usi­
łowano już odtworzyć na ekrani-e (cie­
kawa próoa Pata i Patachona), odżyje 
znów w kreacji znanego śpiewaka ope­
rowego Szaliapina. Fi!m realizował bę­
dzie Jan de Limnr, scenarjusz nar sał 
Paul Morand, autor „Magji czarnych". 
Wskazówek realizator ;k’ch udzielał 
Chnrlie Chaplin.

fO no o  s r a t o j  na m a n d ż u r ­
s k im  froncie.

Według wiadomości prasy sowiec­
kiej, na terenie działań wojennych ar- 
mji japońskiej w Mandżurii i Chinach 
pracuje obecnie około 20 japońskich 
operatorów, którzy filmują wszys*kie 
wybitne ep:zodv walk dla wytwórni 
firmowych oraz filmotek historycz­
nych. Jeden z operatorów został nie­
dawno zabity w czasie filmowania 
walk o kolej wschodr'0  -  chińską. — 
Zwłoki przewieziono do Japonj' i po­
chowano z honorami woiskowenb na 
cmentarzu ofiar -wojny. Rodzina zabi­
tego filmowca otrzymała od rządu do­
żywocie.

Amerykańskie pismo „Chicago Daily 
News** wysłało do Mandżurii operato­
ra Rosjanina G. Kraiwukowa, aby do­
konać zdjęć wszystk:ch fragmentów 
■wojny na Dalelćm W : chodzie. W y­
dawnictwo zaasekurowało życie ope­
ratora. Krajniiukow jes t'b y ły m  ofice­
rem armii rosyjskiej. Dotychczas pra­
cował w „Paramount”.

MucSni? Lsn ln .
Sowiecka wytwórnia fi.!mowra „ifb- 

juzk’no“ rozpoczęła realizację fim i 
wyłącznie słyszanego (pogranicze ra- 
d.ja i płyty gramofonowej). Tytuł jego 
(brzmi . Lenin*-. Składać się on będzie z. 
3 c-zęścl. W  pierwszej słychać będzie 
wyjątki z pism Lenina, w drug'e: 
wspomnienia jego \vspółpracown‘ków, 
trzecia obejmuje opinje sowieckich i 
zagranicznych pisarzy. Łatwe sobie 
wyobrazić, iakie to będzie nudne.

' i f / n e r a i  p r z e m y / n  i-utlaum/- 
! 8  4  ( i a * s  ^ e s r o b o t n y .
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Szczątki Atlantydy
na Saharze?

Fan tazja  powieściopisarza —  rze czyw isto ścią .
Powieśdopisarz francuski Pierre B e­

noit napisał z początkiem bielącego 
stulecia powieść p. ' t. „Atlantyda", 
w której porusza problem zatopionej 
przez ocean uroczej wyspy. Fantazja 
pisarza wysnuła romantyczną legendą, 
że Atlantyda nie zatonęła w faiach 
morskich, ale
w piaskach Sahary w nieznanej 

ji j części.
Poza nieprzebytym łańcuchem gór 

mieszczą się oazy, a w podziemnym 
pałacu króluje żyjąca wiecznie nie­
zwykłej piękności kobieta, która wabi 
do siebie młodych podróżników, przy­
prawia ich o szał miłosny, w końcu 
uśmierca i balsamuje. Niezwykły po­
mysł pisarza nie został przyjęty po­
ważnie, jednakże powieść zdobyła mu 

lau r A k ad em ji F ra n cu sk ie j.
W ubiegłym roku niemieckie towa­

rzystwo „Nero-Film“ chcąc sfilmować 
fantastyczną powieść Benoit wysłało 
eksoędycję do północnej Afryki, by 
uzyskać

au ten ty czn e zd jęc ia  Sahary .
Reżyser Pabst spędził dwa i pćl mie­
siąca w północnej Saharze, jednakie 
n.e zadowolił sie uzyskanemu zdjęcia­
mi, ale udał się w głąb Tunisu i Al- 
geru, do Kopalń soli wśród oaz Toug- 
gurt, Hafi i Gaardaja, gdzie przy po­
mocy rządu francuskiego i księcia Ka- 
ida Biid-Amara sfilmował nieufnych, 
wojowniczych tubylców.
E k sp ed y c ja  film ow a n a tra fiła  naj- 
m espodztew aniej n a  c iek a w e od­

kry cia ,
które k a żą  p rzyp u szczać, że fan tazja  
p isarza n ieb ard zo  m in ę ła  się z p ra ­
w d ą . Z n a le zio n o  p o d zie m n e  choan iK i, 
tale, b u d o w le, o zd o b io n e  o rn a m e n ta ­
mi i fre sk a m i n ad zw yczajn e j p ię k n o ­
ści, które sta n o w ią  ra ż ą c y  ko n trast  
z p o z !o m e m  k u ltu raln ym  półdzikich  
tu b ylcó w . R zecz o so b liw a , że lu d n o ść  
m ie jsco w a  o d m a w ia ła  u p arcie  w y ja ­
śnień co  do p o ch o d zen ia  i celu  ty ch  
bu d o w li. E k sp e d y c ja  film o w a  zw ró ciła  
u w a g ę  w ład z fra n cu sk ich ' i zn a jd u ją ­
cych  się w  kraju to w arzystw  nauKO- 
w o -b a d a w c z y c h  na te  o so b liw e  o d ­
krycia.

Badacze, iacy się tam udali, nie 
umieli wytłumaczyć istnienia tych pod­
ziemnych cudów, które są szczątkami 
jakiejś wysokiej, starej kultury. Wyło­
niło się jednak późn.ej w sferach na­
ukowych przypuszczenie, że te wyko­
paliska są właśnie

pozostałościami po zatopionej czy 
zasypanej piaskami Atlantydzie.

N o c n e  c y z u r y  a p ie K .
Od niedzieli 20 m u c a  do so b o ty  26  

m a rca  b. r. w łączn ie  m ają noony d y-  
iflr n astępujące a p te k i: 1) I t  B u d z iń ­
skiego, Ł y cz a k o w sk a  37, 2) A. D orza-
w etza , pl. T eo d o ra  3, 3) M  E itiu gera,
pl. Goluchowskicfr 14, 4 ) S . H aya, K ołłą­
taja  12, SI J .  Kaniewskiego, Leona S a- 
p.ehy o, 6) P  K urzroka, K rakow ska 26, 
Tt J .  K urkiew icza, pi. LJnji B rzesidej 4, 
a) ‘ . M ark ow icza . Z yblikiew icza 50, 9)
R . M arguliesa, Żółkiew ska 8?, 10) P . M i- 
k olasch a 1, 11) J .  P ilew skiego, Akade­
m icka 28, (2 ) J  P inelesa, R ynek  18. 13)
I. P ora ty ń sk ; ego, pl. B em ardjm slci 1, 14) 
R eissow ej, L w ów  - -  Z am arstyn ów . 15) 
B . Scheinbacha. G ródecka 30, 16) S . S om -  
m ersteina. Jan o w sk a  2, 17) E . Sussm ana,
K urkow a 5, 18) O. T eneckiego Zielona 33. 
’ y) J .  Z arzyckiego . Żółkiew ska 71, 20)
i. Z ery g iew icza . Jagielloń ska 12, 21)
K. Zygm untow icza, G ródecka 84.

D/ cd , :c  i j a k o  s kar bn ik  d y r e k t o r  Śl i ­
wi ński .

Z życia Związku Obyw. Pracy Ko­
biet. Związek nasz pod energicznem 
kierownictwem p. starościny białosto­
ckiej prowadzi nadal kuchnię bezpłat­
ną dla biednych j wspomaga całe rze­
sze bezrobotnych bez różnicy ^wyzna­
nia i narodowości, urządzając na ten 
cel różne imprezy.

Dzień imienin Marsz. Piłsudskiego 
rozpoczął się u nas 18 bni. strzelaniem 
premjowem na strzelnicy wojskowej a 
urządżinem przez zarzad PW . i Strzel­
ca. Następnie o gudz. 18 orkiestra gim -1 
nazjalna odegrała capstrzyk. W sobotę

po uroczystych nabożeństwach we 
wszystkich świątyniach w obecności 
przedstawicieli władz j instytucyj — 
starosta powiat, p. Białostocki odebrał 
defiladę liófców PW . W F„ oddziałów 
Strzelca, Sokoła, młodzieży gimnazjal­
nej, seminarjalnej j dziatwy szkolnej, 
poczem przedstawiciele W ł a d z  \ iństy- 
tucyj składali życzenia na ręce p, Sta­
rosty dla Dostojnego Solenizanta, W 
południe odbył się poianek w sali So­
koła urządzony staraniem młodzieży 
tut. szkół, zaś o  goaz. 20 przy szczel­
nie zapełnionej sali członkowie Strzel­
ca odegrali dwie sztuczki a to : ..Roz­
kaz" i „Porucznik I Brygady".

K re fiik a  ja w o r o w s k a .
Walne zgromadzenie TSL . Onegdaj 

odbyło się u nas w alne zgromadzenie 
miejsc. Koła TSL . Po sprawozdamach 
wszystkich sekoyj walne zgromadzenie 
uchwaliło pomimo ciężkich warunków 
finansowych prowaozić dale; budowę 
kościoła w Lipinie j Domu Ludowego 
w' Moosbergu. Do za rządu Koła oprócz 
12 członków weszli jako prezes gene­
rał Ignacy hr. Ledochowski, iako zast. 
dyrektor Chrząszcz, jako sekretarz prof.

K u rs  d z«u -d ? itsu  w  o ś r c # u  fó fycftow aiia F iz y c z n e g o .

W  W arszaw sk im  O środku W ych ow an ia  
F izyczn ego  odbyw ają się obecnie ćw ic z e ­
nia dzju-dzitsu pod kierunkiem instruktora  
japońskiego R ntcn-D zju. —  Na zdjęciu

0 8 Ł 0 S Z 1 H I &

P O K  Z A Ł O Z  

< 9 0 7

W Y  0 Ó 2 N I O N Y
H A  PW H 11 PO, tJlANIO 
W tlU IM  SlUBBNYM

WYTWÓRNIA M E B L I  Z E I . A Z N Y C H  i M O M Ę Z

M N  W O Z A C Z Y H ^ f  Lwów PL. I
’ ELEF.= A7 9 2

Zjednoczone Broivaryiarszeu«fkie
p. ji  Hóberbusch i ScTuele S. A. w W arszaw  e

O D D Z I A Ł  L W O W S K I w e  L w o w i e ,  ul. P e łc z y ń s k a  32.
Telefon nr. 76*67. 

p o lecają  p I W C  J A A N E  . R l p o r t o w .

P I W O  C I E M N E  dubeltowe 

P I  W O  C I E M N E  .lo d o w a
p o r t e r  Q [ i j j iy  i  m u  iraiosytli, warzony na spasjj ais- Biłam).

w  b e c r k a t h ,  b tT e lk a O  i s- t  n a o  1 - ' r n  y c  . Dostawa we Lwowie bez tatna.

naszeni w idzim y dwie p a iy  z  w alcz ą cy ch  
zapaśników  o raz  instruktora Ruten-D zju  
z p raw ej stron y.

m m m s T Ł  c z w a r t e
Zw yc za ia e  Walne i g i o i n a i i i l t  [iio n k ó w  T o w a rzys tw a  Kindytow eno
i Budowlanego U rzę d n ikó w  i Nauczycieli Szkó ł Średnich i W yższych

w e  L w o w i e
Spółdzielnia z ogran. odpow.

O dbęuzie się we w torek  dnia 5  kw ietnia 1932 r. o  godz. 11 (5 -tej) w sali Państw. S zkoły  
E u o n o m iczn o -H an ćlo w ej we Lw ow ie przy pl. S trzeleck im  L . 8.

P o i z ^ d e K  o b r a d :
1. O dczytanie p rotok ołu  zstatu iego  W alnego Z grom ad zenia.
2. O dczytanie sp raw o zd an ia  Zw iązku S tow arzyszeń  Z arobk ow ych  i G osp o d arczy ch  

z lustracjE T o w arzy stw a. ■
3 . Spraw ozd anie D yrekcji i bilans, o ra z  rachu nek  srrat i zysk ów  z i  rok  1931.
4. Z atw ierdzen ie bilansu za  rok  1931 i udzielenie D yrekcji, o ra z  R adzie N adzorczej 

ab solu torju m  893
5  R ozdział nadw yżki za  ro k  1931.

W ybór cz te re ch  C złonk ów  Rady N adzorczej w m iejsce u stęp u jących  na trzy lata, 
o ra z  jedn ego członk a R ady N adzorczej na dwa lata.

7. O zn aczen ie  najw yższej sum y zo b o w iązań  Spółdzielni i najw yższej sum v kredytu  
dla jedn ego C zło n k a, o ra r  stopy p ro cen to w ej od kredytu i dodatku ad m inistracyjnego .

Dr* A u g u s f  P a s z k u d z k l  m. p. H e n r y k  D o b r o w o l s k i  m. p.
S ek retarz  Rady N ad zo rczej. P re z e s  R aay N ad zorczej.

O g ł o s z e n i e .
Podpisane Towarzystwo w likwida­

cji wzywa swoich wierzycieli, aby zgło­
sili swe loszczenia w ciągu roku od 
daty ogłoszenia swoje prawa i roszcze­
nia. Pc upływie tego term nu nastapi 
wykreślenie firmy. .

Pilzno dnia 17 marca 1932.

i i ® ! ; ®
I OSZCZĘDNOŚCI

Oia G c s p o d a r s tw a , K a-id lu  
i Przem . w Piiźnie 

879 w  I k widac'i.

S P R Z E D A Ż

MODELE i
firanek, kap ręcznej rob oty  za b ezcen  J e ­
dyna W ytw órnia F re i l ic ń a  Lw ów , Sykstu- 
s a !L _______________________________________7 i7

m etalow e i m aterace  w łosienr.e  
l i f f a l t O  po zł. 60  o ra z  m eb le ta  '.cero­
w ane w wietfcim w yb orze p oleca  obecnie  
najtaniej S łe il i S k a  Lw ów , K a z im ie rz o ­
w s k a  rs . 791

SPEC JA ŁY W IE JS A li !
D cbow iec.ćą, tu ch o w sk ą, tło g o w s k ą  p oieca  
M ichał vVirga, s k l e ć  s p o ż v W c z y ,  Sienkiewi- 
cza  I 3. (za H G eorga) te ' 105 56. 9 18

PŁASZCZYKI, ~
Sukicnki, Ubranica, Czapeczici. „ S P O rtT “  
P lac Halicki 3  910

wska 3.

J a k  ta n io  m ożn a kup,ć za g o ­
tów k ę i n a  iraty , każdv w men
zie  p rz e k o n a ć  z w ied z a ją c  S O K  .HE­
B L O W Y  „'■ulecia1* L "  ów, o r a je r o  

K o lo s a in y  w y b ó r k o m p le tó w  i sz lu k  
p o je d y ń a z y c h  756

| M I E S Z K A N I A  I

1 PIĘKNE
p ok oje  um eblow ane, iro n to w e a o  w ynaję­
cia N a S kałce 1 tZy bl.iuew icza). , bób

I K U P N O

POSZUKUJE SIĘ
m aszyny parow ej 50 HF' ze staw idłem  
w entylow ym  lub R iedera, używ an ą lecz 
w dobrym  stanie. B ro w a r H r. Badeulego  
w Busku k. L w o w a. S81

POSAD POSZUKUJĄ

S T E L M A C H
p oszukuje zaraz o ta c i ,  SKromne w ym agania  
W ołków  orzez D aw idów , Ja n  Andre; , 889

I P O M O C  L E K A R S K A

Doktoraty i s cudja akademickie
drogą suecjainych  k u rsó w . D ypiom y trz y  
ukończeniu siudjów . — International A ca  
demie O ftice. b o tte  p osiale  N r. 524, Bru  

xelles (C enire) Beląia. 033

g Z D R O J O W I S K A

PEN SJO N A T  JAM NA
44 pokoje, w yd zierżaw im y. Budynek no­
w y, luksusow o uiządzony. Zapew niona  
frekw encja. In form acje : S tow arzyszen ie
U rzędników  Kontroli Skarbow ej, W a rs z a -  

i wa. ul. K oszykow a 45. 860

K O  Z  fi

ZW.ĄZEK
Biegłych Sądow ych w c L w ow .e o g cin e  
Z grom ad zenie Z w .azku o d b ę d z i e  sie w nie- 
d ieię, dnia 10 K w ie t n ia  1932 o go  zinie 
10‘flj w dużej sali Ins ytutu r'rzemysłowe-.>o 
przy ul. B o u -ia id a  5. P o rz .u e ic  dzienni : 
1. Z a iaien e, 2. S praw ozdanie vy>uzia,u, 
3 Spraw ozd anie Kom isji rew izyjnej, 4  Z a ­
tw ierdzeń ,e regulam inów , 5. W, b u r y  uzu­
p ełn iające’, 6  W r ioski członków  W raz .e  
braku kom pletu (§ 8 ) o cb ę d z ie  się o go- 
d z r.ie  11-e)  tegoż s a m e .o  d n a  ogólne  
zgrom adzenie bez wzgiędu na ilość o b e­
cnymi____________________________________________________t r;-5

P i d i . j f e  p i e r z a  ifsk u iłscz n ia
W ł a d y s ł a w  \V £ ó  Ł  K

I-wów, Batorego Ż
Ceny znacznie zniżone 901

ZGUBIĆ G i ZNALEZIONO

U N LW A 2 „.AM 
skradziony mi o o w ó j o^ooisiy i K siążeczkę 
w oiskow ą w ystaw  on ą ijrz.-z b. ,v  U. Kze- 
szow  na n azw isko Jó z e f  Filip. y07

Odpow iedzialny redajitor: Ipljao Berna diuk. Z. drukarni. .Ja^óy-_‘y L“


